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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckie^ 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francji 18 tr„ w Anglii 13 mar. 8» fon., w Szwecji 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fan., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 2»

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmuj% 
w monarchii pruskiej oraz w państwaoh do związku po­
cztowe go niemiecko-austryaok. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można hakże

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 
Itękopisma

™ nadsyłana Eedakcyi nie zwracają się i niszczona będą

rrakewie Józef Czeob.
!‘ ile agence d’annonces internationales, 100, Eue Richelieu, 

fsrseu , g Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Ani 
nicyer’

W Paryżu Libraire du Luxembourg, Eue de Teurnon Na. 16, pułkownik 
lieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, E
Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. u«.». ---------- ■ T r, . „i.i. scławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Messe.— W Pleszewie: L. Zboralski.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

POZNAN, 11 marca.

,T jfczorajszóm posiedzeniu obradowała Izba niż- 
'inu pruskiego przez sześć godzin nad znanym

Wnioskiem deputowanego P e t r i, . dotyczącym 
®. jft' pgtawy co do praw starokatolickich gmin

-¿laych do majątku kościelnego. Rozprawy były 
120 ożywione. Między innymi przemawiali deputo- 
geicbensperger przeciw wnioskowi i mi- 
Falk, który polecił przekazanie wniosku do 

'misy', zapewniając zarazem, że rząd zgodzi się. chę- 
® ¿’uchwałę sejmowy podjętą, na podstawie wniosku 

petriego. Izba uchwaliła w końcu, aby odesłać 
'niosek do komisji dla .administracyi majątków kato- 
’kich gmin kościelnych.

Prasa niemiecka w ciągłych jeszcze emocyach z 
oau ostatniej encykliki papiezkićj, przeciw którój 

itafflft codziennie cały arsenał argumentów zaczer- 
6ietvch W źródle roznamietnie^ia i bałwochwalstwa 

licowego, napierając przy tein na rząd, aby korzy- 
itŁcz nadarzonój sposobności „wziął się“ na seryo do 

¿sioństwa i sprowadził tutejszy stan rzeczy do 
mu, jaki ma miejsce w krajach pod rządem rosyjskim,
¿¿e duchownym wyznaczono pensye a wypłatę tako- 
'ych uczyniono, zawisłą od „sprawowania się“, księży. 

Obok encykliki najwięcój zajmuje się dziś prasa 
"I* | niemiecka zakazem wydanym co do wyprowadzenia 

t granic całego państwa niemieckiego. Półurzę- 
waProv. Corr. poruszając ten przedmiot, twier- 

tm że rozporządzenie rzeczone spowodowanem zostało 
¡fez znaczne w czasach ostatnich zakupna sil- 

(¡jUych koni niemiecku h, a przedewszystkióm przez to, 
u» iż «5 dowiedziano, że rząd francuski polecił zakupić 
Mn»targach niemieckich 10,000 koni celem szybkiego 
śt&koMnia reorganizacja kawaleryi francuskiej.

Przesilenie gabinetowe we Francyi przez najroz- 
jtsze przechodzi fazy. Według wczorajszych tele- 

iramów Buffet miał stanowczo odmówić swego udziału 
nowym gabinecie, skutkiem czego runęły wszystkie 
mbii scve co do złożenia gabinetu Buffet - Dufaure- 
idiffret-Pasąuier; z powodu tego wielkie miało wozo- I 

taj i przedwczoraj panować w kołach parlamentarnych j 
i ' ’ ' J '* "" -1 ~*t* '

stósunków, jaka dokonaną zostanie na drodze poprze­
dniej prośby wniesionćj ze strony księstw do zwierzch- 
niczój Turcyi. Ile umaczała Anglia swe ręce w odno­
śnych układach, nie mówią depesze, udział jednakże 
gabinetu londyńskiego stwierdzonym został odpowie­
dzią daną niedawno ze strony lorda Derby na inter- 
pelacyą lorda Stratheden.

IzOgSka represji.
Poświęcając słów kilka powyższemu przed­

miotowi, winniśmy również słówko wytłumacze­
nia się własnego w obec naszej publiczności. 
Są pewne sfery jej, są pewne pisma nasze za

stósunków naszych, w szczególności zaś do spra­
wy naszej językowej. System wynarodowienia ; 
zaprowadzony w wychowaniu naszem publicznem, > 
system wypędzający ze szkół, zwiedzanych przez 
dzieci polskie, modlitwę polską, zabraniający im 
od pierwszego wstępu do szkoły usłyszenia je- ; 
dnego słowa choćby w języku rodzinnem, na- | 
żywa się znów eufemicznie staraniem ałusznem s 
o krzewienie znajomości niemieckiego języka po­
między ludnością polską. Niemiecki organ wzdry- 
ga litośnie ramionami, jak dzienniki polskie i 
publiczność polska takie spotykające ich do­
brodziejstwo mogą darzyć nazwą bezprawnego 
ucisku. Przypomina nam to znów nie co inne-

Pięćdziesięeioletni jubileusz 

Seweryna Goszczyńskiego.

• Lwów, 8 marca.
Świetnym był wczorajszy na cześć Seweryna 

Goszczyńskiego urządzony obchod pięćdziesię­
cioletnich jego zasług. Wielka sala radna napełniła 
się już o godzinie 7 zaproszonymi uczestnikami obcho­
du. G,alerye napełniła płeć piękna. Około pół do 8 
nadjechał szanowny jubilat a do sali wprowadził go 
gospodarz uczty a niegdyś towarzysz broni Mieczysław
Darowski wśród odgłosów muzyki, która zabrzmiała 

go jak eufemizm świętej inkwizycyi, która za- na powitanie Goszczyńskiego.
° - - ....... pj wchodu czekał na jubilata komitet, towarzysze

broni, reprezentanci młodzieży i rękodzielników.
Pierwszy zabrał głos wieszcz nasz a prezes komi­

sji redakcyjnój Sobótki, Kornel Ujejski i odda­
jąc tę księgę pamiątkową, w następujące odezwał się 
słowa:

ręczając, że nie chce przelewać krwi w imię ko­
na stos, któregorzucające nam nie bez pozornej słuszności, iż ścioła, wysyłała heretyków na stos, 

niepotrzebnie wdajemy się w wojnę z gazetami ogień miał tylko ich ciała i dusze czyścić. Uwa- 
tutejszemi niemieckiemi, mianowicie Po sen er żając w ten sposób system w sprawie naszego 
Zeitung, których nie przekonamy a z któremi języka za rodzaj dobrodziejstwa dla nas i dla 
sporów zwodzić nie warto. Rozumowanie to naszej oświaty, uważa dalej niemiecki organ
jest bez wątpienia słusznem ze stanowiska pra­
wdy, że w obec materyalnej siły wszelkie usi­
łowania naszej słabości nadaremne i że w obec 
argumentów na sile tej się opierających racya 
naszej słabości, choć sprawiedliwa, zawsze gor-

uważa dalej niemiecki
ucisk" taki naszego języka, gdyż inaczej 
my tego nazwać nie umiemy, za rzecz właśnie 
obowiązku państwowego, za pełnienie właśnie 
owej legalności przeciw legalności, za czyn ko­
niecznego wypowiedzenia -wojny pojawowi nie-

szą bywa. Wychodząc jednakże z zasady od- bezpiecznemu a egzystencyi państwa szkodliwe- 
miennej, potępiającej w życiu naszem publicz- mu. Według uważania rzeczy niemieckiego or- 
nem wszelką zaoczność i nieobecność, uprzyto- ganu i narodowo-liberałizmu jest tedy po pro- 
mniając sobie dalej prawdę faktu, iż w wyto- stu już sam język polski, choćby nawet bez ja- 
ezonej żywiołowi naszemu przez miejscową prasę kicbś intencyi opozycyjnych, pojawem szkodli- 
niemiecką wojnie streszczają się wszelkie argu- wym dla państwa, zasługującym z jednej strony 
menta, na jakie się pierwiastek niemiecki w na tępienie, z drugiej strony ściągający na o- 
ogóle przeciw nam zdobyć zdolny, — przycho- brońców i rzeczników swej nietykalności zarzut 
dzirny do przekonania, iż nie jest ani zupełnie agitatorów a możność używania środków „le- 
niepotrzebną, ani zupełnie bezskuteczną nawet galnych przeciw legalizmowi.“ Język więc 
w następstwach rzeczą — zaglądać od czasu sam, pierwsze znamię istnienia odrębności na­

darzenie a tu i ówdzie podnosiły się głosy «a poeta- | do czasu w oczy zaczepności niemieckiej. No- rodowej, jest już w oczach niemieckiej publicy- 
ienicm wniosku, mocą którego ogłosiłaby się Izba aż < wego do tego powodu dostarcza nowe wystą- styki i narodowo-liberałizmu ciężkim państwo-

.„Joukonstytuowania gabinetu za nieustającą. Dzisiejszy | pienie Posener Zei-tung przeciw pismu na- <yym grzechem. W cóż się obraca w obec po- 
Jiddegrim psryzki przedstawia położeni« w Wersalu w szernU) Wy8tąpienie, które, przemilczając roz- dobnej prawdy zaręczenie, że Niemcy nie chcą, 

łn w «inoni , iny^jnje cają treść tego, co my powiadamy, które aby Polacy stawali się Niemcami? Jest to znów 
ograniczając się na dowolnem przekręcaniu i soiizm przekreślany codziennie przez praktykę 
przekrzywianiu naszych argumentów, dochodzi rzeczywistości. Podwójnym zaś to dalej grze-

mnićj groinóm świetle, owszćm zapewnia, że w eiągu 
aiíúaia dzisiejszego ogłosi dziennik urzędowy listę no- 
ższaUego gabinetu. P. Buffet obejmie tekę spraw we- 
j¡5Íi, rocznych, Dufaure sprawiedliwości, Lepn Sa y 
‘ .¡karbu, W al 1 o n oświaty, Meaux handlu. Reszta 
Jjluiniitiów ma zatrzymać i radal swoje t«ki. 
lilii'! 2 Madrytu donoszą do Koln. Z t g., że marsza­
mi lek Serrano złożył królowi swą czołobitność. Ponie- 

stronnictwo Sagasty oświadczyło kilkakrotnie za 
ewjfeMnictwena swych organów, iż użyczy nowemu kró- 

12 ! l(itłu swojego poparcia, przeto w chwili obecnej ze-
®r?gowały się przynajmnićj pozornie wszystkie stron­

ni MWa monarchiczne z wyjątkiem karlistowskiego około 
jdale¡|tenu, Ag. Havas donosi, że dnia 8 bm. przybyła 
‘iertido Madrytu hrabina Girgenti i rozgospodarowałala się

Mocznie w pałacu królewskim. Przyjazd jój po- 
istronnictwo reakcyjne radosnym oklaskiem,_ li- 
BoijMai ze smutkiem i trwogą, — księżna ta bowiem 
mu; jest z swych wstecznych przekonań i nietole- 

ncji, _ Według teg0 samego źródła,

nareszcie w swych wywodach o państwie, o mi- chem, nie mniej przeciw wyraźnemu prawu, jak 
łości ojczyzny, o obowiązkach względem pań- przeciw przykazom zdrowej i dobrze zrozumia- 
śtwa i ojczyzny, do następnego, charakterysty- nej polityki. Jeżeli konstytucya pruska mówi 
cznego względem nas wyznania. — Twier- o równości prawa wszystkich obywateli państwa, 
dzi °otóż, iż rządowi państwa, które ma to zapewnie, jeżeli ją uczciwie pojmiemy, nie dla 
w łonie swem żywioły opozycyjne, choćby na- tego, aby dwumilionowej narodowości, będącej 
wet posługujące się środkami legalnemi, służy pod jej panowaniem, odbierać pierwsze prawo, 
prawo powściągania owych legalnych środków jakie jej służy, prawo ksstałcenia się we wła- 
również legalnemi środkami, skoro może być snym języku i posługiwania się nim w sprawach 
przypuszczenie, iż owa opozycya zmierza do i czynnościach publicznych. Jeżeli dalej traktaty 
rozbicia całości państwa. Prawić lubią nie tylko międzynarodowe i patenty królewskie zaręczają 
już gazety niemieckie, ale nawet i mówcy par- ludności polskiej prawa językowe, to znów nie 
lamentami, co więcej czasem nawet ministro- dla tego zapewnie, aby za powiewem innego< « -*( ■ ■ ■ - .... . . . ..... _—,x. jega./W ’pr^dzie^^Szony pobór’ 70,00™ ? wie i mężowie sUim o jezuickiej moralności i wiatru’prawa te odbierać i niszczyć.

odbył się „w całej Hiszpanii bez najmniejszćj ' jezuickiej sofistyce, zdobywają się na moralne lizm więc, lecz bezprawie mszcsy owe prawa i 
pt# Mości.“ ’ , i-1---- -

i&depeadance ogłasza trzy telegramy pry
Wm z Stt Juan de Luz i Santander, oznajmujące 

karlistów w prowincyi Santander, gdzie zna-

Czcigodny rodaku!
Z hołdem i miłością stajemy przed tobą. W ich znak 

chc«my złożyć w twoje rgce księgę pamiątkową, poświęconą 
twojemu imieniu. A jak król cad swoją purpurą — za niskie 
to porównanie — jak mistrz nad swojern arcydziełem, tak twój 
dueh góruje nad Uern imieniem. Wiele dałeś ojczyźnie, więcej , 
poniesiesz do Boga. Bo jest skarb, który, się nie umniejsza, 
owszem, czśm więcój z niego się czerpie, tern więcój go przy­
bywa. A do takiego bogactwa, do takiego mocarstwa dążyć 
powinni ludzie i n.rody, jeśli ich świetność i potęga nie mają 
być jako blichtr i wiatr.

Czcimy więc w tobie nie tylko bohatera z Belwederu, nie 
tylko wielkiego poetę, czoimy najbardziój człowieka, który nie­
gdyś młody i krewki zasiadł do „Uczty Zemsty“ — i wstał 
niezadowolony. Wstał i poszedł 'na święte pole bitew o nie­
podległość narodu; poszedł w podziemia jego dziejów i jego 
duchowych tajemnio; poszedł na ojczystych gór szczyty, gdzie 
wyżej słońce i Bóg a niżej zdroje i lud; poszedł na obce scho­
dy gorzkiego tułactwa, a idąc potykał się może i upadai, ale 
wstawał zaraz i szedł naprzód waioząo i oierpiąo, wątpiąc i wie­
rząc, aż doszedł tam, zkąd mógł wysłać gołębia ze ewojem 
„Posłaniem do Polski.“

Wiem, do kogo mówię. Mówię do jednego z czystych 
i wysokich i to ułatwia mi moje zadanie. Nie błahyoh pochwał 
ty żądasz. Ty wiesz, że duch dobry wtedy tylko zadowolony, 
kiedy wewnętrs»ie sam siebie pochwali — a ozóm on wyższy, 
tóm trudniój się chwali.

Otoczyło cię szerokie grono wielbioieli — a jakie w meai 
mało twyoh towarzyszy i rówienników! Tu prawie wszysoy 
poczuwamy się do duchowego w obec ciebie synostwa. W lep- 
szój częśoi duszy każdego z nas ¡znajdzie się i oząstka twego 
duoha. Należysz dc tśj jasnej gromady, o którój możnaby po­
wiedzieć, że posaży i podnosi swój naród, choćby na wieczność. 
Tak ni« jest Choiałbym, aby wiłdziano i pamiętano o tern po 
całój Polsce, że jedno i drugie niegods« pokolenie zmarnować 
może największe zasługi swych przodków i natchnienia wieszczów 
i wylaną krew swych rnęcaenników, i że tacy marnotrawcy wraz 
ze swojóm potomstwem idą potóm w otchłań najsromotniejszej 
niewoli — a nawet oetatecznego zatracenia.

Pozwól, abym w imieniu inójótn i w imieniu tych, którym 
mam zaszczyt tu przewodniczyć, z miłością i wdzięcznością 
uśeisnął twą szanowną rękę. Ta ręka władała orężem, tą szablą 
polską, w którój bywają dźwięki strun harfiaayoh; ta ręka wy­
dobywała ze strun siłę, co przeważa nieraz siłę miecza.

Na tóm kończę — bo zdajs nai się, jakbym słyszał podno­
szący się głos w twojój zbolałćj, patryotycznój piersi: Czemu 
dla ranie tyle czci, kiedy mój naród w poniżeniu? Jednóm mię 
tylko wynagrodzioie: Polskęróboie!

Oto książka. Składamy ci ją z tóm życzeniem, abyś żyt 
jeszcze długo i doezekał widoku robotników ojczyzny goręt­
szych, liozniejszych i bardziój polskiob, niźli oni byli w ostatnim 
lat dziesiątku.

Sędziwy jubilat drżącym od wzruszeni* głosem 
dziękuje, protestując, że nie zasłużył n* cześć sobie 
oddawaną. „Jeżeli co zrobiłem dobrego, zawdz'ęczam 
to przede wszystkićm najwyż»zój miłości tj. Bogu, tu­
dzież tajemniczym prądom niepojętych sfer a wreszcie

JCJH
i wstręty na samą wzmiankę o traktatach jakiego ukróca owe właściwości a smutna tylko logi- tćj atmosferze umysłowćj polskićj, którą stworzyła na-

-i Mariany Cóż na włos lepszego zawiera logika ka represyi może się zdobywać na so- sza przeszłość tysiącletnia.« Serdeczne a chrzeiciańsko 
ifianauy. t & o r j .... . . pokorne przemówienie statca przerwały łzy.

P. Engel, prezes akademickićj czytelni, wręcza­
jąc jubilatowi adres młodzieży polskićj kształcącćj się 
na uniwersytetach lwowskim, krakowskim, wrocławskim

Mariany. Cóż na włos lepszego . , ., • , - j •
i moralność narod.-liberalna? Czem dla Jezui- fizm, jakiego ponowne widowisko przedstawia nam

BirnznA. A • ‘ -1 • ' 7 <5 «i.ko.H.ń „«ł.nn tów według zarzutu ich przeciwników, jest żą- niemiecki organ. Co się zaś tyczy względów po- 
¡•łESSllL Codztońio ,PodL,.ć dza panowania pod potaźn, firm* Orania ad litycznych, to z pewności, szanowanie w»cl-

złn ^tze?n.aczenł nft posłów do Petersburga i Berlina 
n ®errj i margrabia Bedmar w tych dniach udadzą 

mifiispo yy tvm tygodniu ma

ICli . vi# 
ka«V p.széi

ó,
to»*

majorem Dei gloriam, tern dla narodowo- 
liberałizmu jest racya stanu, w imię której i 
dla której wszystko wolno. Nie chodzi tu 
bynajmniej o czyny grożące całości państwa, 
gdyż w obec tych ma przecież na swe za­
wołanie surowe przepisy prawa karnego. 
Dość przypuszczać,

kich żywiołów narodowości owych w jakiejbądź 
społeczności państwowej trwalszy i silniejszy 
stanowi jej cement, aniżeli gwałtowne ich de­
ptanie w interesie bezwzględnej centraliz&cyi i 
unifikacyi. Nie miałoby się zaiste powodu gnie­
wać cesarstwo niemieckie, gdyby choćby nawet

te k i“116!80® przeznaczenia. W tym tyg< 
ma Madrytu poseł turecki, a okoliczność ta 

- , Hic' sP^r turecko hiszpański został już całko-
CS>il Um2*Żegtlttny- Niemnićj zawiązano, jak donoszą z ----- ----- ---------- r_„ , x . s -

u’ P° wszelkiój formie dyplomatyczne stósunki z pość przypuszczać, że są pewne elementa me- tylko Holsztynczyk, Hanowerczyk, może nawet
, apostolską. Papież przyjął bowiem na onegdaj- ch tne ca{ości państwa, aby, choć posługują się Bawar i Wirtemberozyk, wszystko Niemcy naj-

^v£CZkt8'óm P08łucljaniu P°8ł* hlszPań^ie^nir niewątpliwie środkami legalnemi, ściągnąć na czystszej' krwi, byli tak szczerze interesowani
h. hJŻ.ó7 dorW “U 8\e ll8ty u7_iefZJ,t.e.1.T" nie represyą także niby to środków legalnych, w utrzymaniu całości państwa, jak są mmi

Owo powściągnięcie środków legalnych środka- włoscy, francuscy i niemieccy mieszkańcy ró-
mi legalnemi niechaj nam będzie wolno uważać żnojęzycznej Szwajcaryi, me dla czego innego,
za czczą grę wyrazów, za niepotrzebny euf> jak tylko dla tego, że właściwościom narodo-
mizm, który w rzeczywistości tłumaczy się nie wym i miejscowym bezpieczny zapewniony przy-
na nic innego jak tylko na pretensyą, aby pań- . by tek A
stwo omijając legalność, lub co gorsza, wykrzy- Inaczej jednakże rozumuje namiętność cen-
wiając ją i nadużywając, powściągało legalną tralizacyjna, połączona z nienawiścią narodową, 
opozycyą czyli raczej obronę praw, potrzeb i
właściwości różnych żywiołów nie będących w 
zgodzie z widokami czy systemem rządowym,
nielegalnemi na prawdę środkami. Pojęcie .........................
bowiem nasze za słabe, aby mogło przypuścić; mczyło się na następnym pewniku: milczcie, 
możność uczciwą walczenia legalizmem przeciw i bo mamy siłę a wy jesteście słabi. Ar- 
legalizmowi. Jeżeli poddani państwa posługują ; gument ten będzie prawdziwym

-------y doręczył mu swe listy uwierzytelnia
’a A pośredMo po tóm złożył poseł wizytę kardy- 

’ tL , hinellemu.
Par°w angielskich stała przedwczoraj na 

./ttepoi Ui ^dennym sprawa odnosząca się do zawarcia 
ircS^uip ,r.euakh traktatów handlowych między pańatwa- 

2 j®dnćj strony, a Serbią i Rumunią 
k°rd Derby odmówił przedłożeni* odno- 

i!a()5akui»entów dyplomatycznych. Natomiast ogła- 
i. server dwa odnoszące się do tój sprawy do-$

pi a‘ ^dnym z nich jest nota posła austryackiego 
J2eg° dragomana W. Porty, drugim odpo- 
tz%du tureckiego na powyższą notę. Depesza 

kładzie nacisk na konieczność u-}t^ni U8tryaekiego
Mlownia, kośnych państw do zawierania traktatów 
^i J0?’ p)ez te6° bowiem narody pozostające z 
^ięfea hanMowych stosunkach narażoneby były na 

’’ ■'! osłod**. n*®Przyjemności; nota ta jednakże stara
llPodaną W. Porcie pigułkę oświadczeniem, 
pol!! ^Jito te Zfk n*c jak fylko za zmiany

P0 $! . e’ Menaruszające w niczćm odnośnych
Saii. 'ęjn’^zy W. Portą a księstwami naddun&j- 
1Au t Spowiedzi na to oznajmia W. Porta, że 

Q 5 ryh Niemiec i Rosyi uważa za nowy za- 
__«ft trftktat paryzki, — upomina przed dal-

Logika represyi wskazuje im inne tory a 
zarazem i inne argumentacye, które ani z lo­
giką ani z moralnością nic wspólnego nie mają. 
Niechby przynajmniej rozumowanie owo ogra-

leszalizmowi. Jeżeli poddani państwa pueiugu^ ; gumcut ecu uęuaic i logicznym i
sie prawami jego i nie przekraczają granic le- słowa przeciw niemu nie powiemy. Wszystko, 

< " - ; nVrń. co p0 za jem prasa niemiecka z dziedziny pra-
logiki i moralności nam powie, pozostanie

” â»&r?8îjnïem ^»ktatów i oświadcza ze swój stro- 
Sodai #i| na tylko zmianę istniejących

galności, natenczas może ich ścieśniać i ukró­
cać w posługiwaniu się owemi prawami nie le­
galność, lecz gwałt lub gorszy odeń sofizm. 
Co jednakże najlepsza, jako praktyczny wynik 
powyższego rozumowania niemieckiego organu, 
to zastosowanie jego praktyczne do tutejszych

wa
albo niewczesnym żartem albo niegodnym so- 
fizmem.

wiedeńskim, temi przemówił słowy:
ZiłEozyt niepospolity przypada mi dziś w udziale. Po­

zwól, bym ci w imienin młodzieży polskiój złożył hołd głębo­
kiej czei i uwielbienia. Jak doniosłe położyłeś zasługi około 
sprawy ojezystój, potrzfi zrozumieć i .należycie ocenić tylko ten, 
kto tak gorącą miłością ukoohał Polskę, jak ty, coś dla niej 
tylko żył i cierpiał. My korzym się przed niemi, patizym na 
wielki wzór z podziwieniem, pytająo, azali wystarczy nam sil na 
tyle poświęceń, by w twoje wstąpić ślady? Zyj jeszcze długie 
lata wśród nas, ucz nas wytrwałości i wzmooniśj pieśniami świe­
ży i młody nasz umysł, a newnie zaświeci nam lepsza przy­
szłość, gdy Polska więoój takich, jak ty mieć będzie synów. 
Te księgi, zapełnione tysiąoami podpisów, niech będą pamiąt­
kowym dowodem uczuć, które dla eiebie żywimy.

Gorące łzy, któremi zrosił starzec czoło w ręce 
go całującego młodzieńca, były wymowną jubilata od­
powiedzią.

P. Michał Wołowski przemówił w imieniu 
młodzieży zakordonowój temi słowy:

Mówią nasi wygnańcy sybirsoy, że na mroźnćm Sybiru 
niebie jest dziwnój piękności gwiazda. Gdy zmrok zapada — 
wszystkie wygnańcze oczy zwraoają się ku t.iój, powierzają jśj 
swoje myśli, cierpienia i nadzieje. Dla nas, młodzieży polskiój, 
taką gwiazdą ty jesteś, mężu czcigodny, a imię twoje, coś na 
końcu bagnetu niósł honor Polski do Belwederu, gromadzi nas 
tu wszystkich, aby jako drużbowie starosłowiańscy przy złotćm 
twojóm z narodem i poezyą polską weselem hołd oi złożyć. Do 
wyrażonych ci przed chwiią źyżzeń młodzieży polskiśj niech mi 
będzie wolno złożyć życzenia jfcyoh — którzy z po za kordonu 
westchnieniem zaledwie towarzyszyć nam mogą. I oni z nami 
i przez moje usta domagają aię błogosławieństwa twój Sędziwój 
ręki na drogę cierpień, na drogę narodowój pracy.

Krótkiemi »łowy podziękował do głębi poruszony 
starzec, obiecując na piśmie na adresy odpowiedzieć.

Reprezentanci stowarzyszenia rękodzielników lwo­
wskich Gwiazda pp. Skerl i Miśniakiewicz dorę­
czyli następnie jubilatowi dyplom honorowego członka 
Gwiazdy, prosząc, by go łaskawie przyjąć i pracowni­
kom i ich rodzinom pobłogosławić raczył.

Jak ojciec błogosławił wzruszony jubilat skromnym 
pracownikom.
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Wreszcie sędziwy Seweryn Korzeliński, którego 
piersi zdobię krzyże za waleczność i zasługę, wręozył 
jubilatowi wieniec wawrzynowy od Polek, które mu 
poleciły wyrazić cześć i uwielbienie a, jak mówca spo­
dziewa się, i miłość.

Wśród grzmiących okrzyków „Niech żyje“ odpro­
wadzono jubilata na przeznaczone miejsce za stołem 
w podkowę ustawionym. Obok jubilata zasiedli Au-

Fust B i e 1 o w s k i, Kornel Ujejski, Agaton G i 1- 
er, Wład. Zawadzki, Antoni Małecki, Wło­
dzimierz hr. Dzieduszycki, Alfred Młocki, 

Henryk Janko, dalej profesorowie uniwersytetu i 
teohniki, poseł Walery an Podle w sk i, radzca nad­
worny Edward Podlewski, Henryk Rodako­
wski, .liczne grono literatów i dziennikarzy, repre­
zentanci mieszczaństwa, artyści dramatyczni, reprezen­
tanci młodzieży uniwersyteckićj itd.

Po pierwszych- daniach rozpoczął szereg toastów
Mieczysław Darowski. Wyrazi«szy radość swą 
że zgromadzeni reprezentanci różnych dzielnic Polski 
i różnych warstw społeczeństwa polskiego mogą, oddać 
winną, cześć pięódziesięcioletnićj wiernćj służbie naro- 
dowćj, przeszedł mówca pokrótce żywot jubilata. — 
„Sewerynie nasz, — mówił zacny towarzysz broni — 
pierwszym przedmiotem co ciebie dzieckiem nieomyl­
nie zajął, była szabla ojca twego, oficera artybryi ko­
mendy Kościuszki, szabla z pod Dubienki, Racławic, 
Warszawy. Matka Polka, w opowieściach podawała 
ci obrazy z czasów ostatnich bytu naszego te świetne 
zwycięztwa kosynierów, co zapały nieprzyjacielskich 
armat czapkami przykrywali. Toż byłeś ty jednym z 
tych kilkunastu, co z bagnetem w ręku rzucili się na 
Belweder, na carat! Przeszedł dalój mówca najwa­
żniejsze chwile z pracowitego i ofiarnego a cnotliwego 
życia jubilata i skończył temi słowy:

Toż cześć i uwielbienie całśj Polski poszło i było z tobą 
wszędzie a zarazem najżywsze przejmowało nas pragnienie, aże­
byś nam z przymusowego powrócił tułatwa. I Bóg wysłuchał 
westchnienia nasze, — teraz więo o życie jak najdłuższe dla 
ciebie modlimy, bo słowa twoje zdolne zbawiennie powstrzymać 
od zgubnych zboczeń, zdolne zaprawić wszystkiem, co prawe, 
zdolne podnieść do poświęceń i podźwignąć z upadku ducha, 
w jaki nas lOOletnia potrąciła niewola, a od tego zależy odro­
dzenie i zmartwychwstanie ojczyzny naszćj.

Żyjże nam i w pośród nas jak najdłużój w zdrowiu i po- 
godnćj myśli. (Grzmoty oklasków.)

P. Bałut owski wzniósł zdrowie temi słowy: 
Czoigodny mężu, po tylu latach pobytu na obczyźnie 

przybyłego do kraju witam cię serdecznie imieniem obywa­
teli naszego grodu i wnoszę toast na cześć twoją.

P. Błotnicki odczytał nadeszłe w tćj chwili te­
legramy; od Belwederczyka pułkownika Paszkiewicza 
z Mołdawii; od Seweryna Gałęzowskiego w imieniu 
kolegów jubilata i szkoły batygnolskićj z Paryża; od 
Karola Libelta z Poznania; od Pawła Stalmacha z Cie­
szyna. (Dwukrotne brawo.)

P. Korzelińeki wniósł toast w imieniu towa­
rzyszów broni 1831, po którym odczytano nadchodzące 
telegramy: od J. I. Kraszewskiego i Stefana Buszozyń- 
skiego z Drezna; od redakeyi DziennikaPoznan- 
s k i e g o z Poznania; od p. Reizenheima z Paryża; 
od Zygmunta Miłkowskiego (T. T. Jeża) z Lozanny.

P. Władysław Zawadzki piękną, miał mowę o 
znaczeniu i misyi.literatury a mianowicie poezyi. Jeżeli 
zatracimy iskrę poezyi, będziemy może dobrymi kup­
cami, dobrymi przemysłowcami, rólnikami, ale nie bę­
dziemy narodem. Cześć więc literaturze, poezyi, cześć 
starym wieszczom naszym. Ze Btarej gwardyi naszych 
poetów, którzy byli przy narodzinach nowćj poezyi- 
polskićj, dwóch już tylko zostało, połączonych ścbłćm 
braterstwem, któryeh imiona naród zawsze razem wspo­
mina „Seweryn Goszczyński i Bohdan Zaleski.“

Grzmot oklasków i okrzyki: „Niech żyje Bohdan 
Zaleski 1 “

P. Błotnicki odczytuje ułożony na prędce te­
legram od zgromadzenia do^Bohdana Zaleskiego, wyra­
żający głęboką cześć zgromadzenia dla sędziwego wie­
szcza ukraińskiego, który równocześnie z Goszczyńskim 
rozpoczął zawód literacki. Telegram natychmiast wy­
słano.

(Przeciągłe oklaski.)
Jakby natchniony wspomnieniem Ukrainy wygło­

sił młody poeta Stanisław Grudziński przecudny 
wiersz, który wam tu w całości podaję:

Kiedy po walkaoh syty już ohwały,
Powracał do domu rycsra sędziwy,
Grona młodaieży wnet się zbierały,
Niosąc mu wyraz uwielbień żywy.
A on im mówił o bojach dawnych,
Stawiał ich wcześnie w rycerskióm kole,
Na drogę czynów wielkioh i sławnych 
Z błogosławieństwem krzyż kładł na czoie 
I z wiarą silną w pewność zwycięztwa 
Szła dzielna młodzież ua krwawy bój,
Trwoga nie mogła zachwiać ich męztwa, 
Mieli na czole talizman swój!

Mistrzu i ziomku! przed tobą stoję 
Jakby przed wodzem siwym pa#holę, 
Ty uwielbieni# ohoiój przyjąć moje 
I znak mi krzyża połóż na czole.
Ja krzyż ten, mistrzu, braciom zanioię 
I ukraińskićj oddam młodzieży; 
Błogosławieństwo zmieni się w rosę, 
Co kwiat nadziei naszych odświeży. 
Ufamy, mistrsu! l«cz tój nadziei 
Tyle wciąż kł»dą wrogowie tam... 
Byśmy ni# padli zwątpień zawiei, 
Mistrzu i ziomku — błogosław nam!

My od kolebki czciliśmy ciebie 1 
Byłeś hetmanem tysiącznych głów!
Z|amek kaniowski na naszćm niebie 
Czerniał jak widmo okropnych snów!
Ale się zbrojąo na żyoia sprawy,
Myśmy niemęzki tłumili żal,
Jak Król zamczyska na gruzach sławy, 
Ostrzyli naszój miłości stal!
By nie osłabia nigdy jśj siła,
Kiedy nam czynów nadejdzie czas — 
Młodzież, eo zawsze ciebie wielbiła,
Prosi przezemnie: Błogosław nas!

Dziś, gdy całego narodu głosy
W jeden się zgodny zlewają ohór,
Co czystym tonem płynie w niebiosy 
Z dolin i lasów i z naszych gór,
Niechaj od stepów w kolo się szerzy,
O czci twych ziomków, mistrzu nasz, wieść. 
Od ukraińskiej niosę młodzieży 
Twórcy Sobótki sławę i cześć!

Przeciągłe, kilkakroć powtarzające się oklaski po­
dziękowały młodemu poecie, którego wzruszony jubilat 
serdecznie do piersi przycisnął.

Świeże telegramy odczytał p. Błotnicki i p. Kantecki 
od Żupańskiego z Poznania, od Reizenheima z Paryża, 
od prezesa akademii Majera z Krakowa, od polskiój 
młodzieży z Pragi (oklaski), od profesora Skobla z Kra­
kowa, od towarzysza broni Marcelego Jawornickiego i 
od Gwiazdy krakowskićj.

W imieniu emigracyi przemówił Erazm Mali­
nowski. Treściwe swe przemówienie skończył temi 
słowy:

Wśród pełnego chwały żywota jaśnieje świetnością pobyt 
Goszczyńskiego na tułactwie, gdzie wysoko uniósł chorągiew 
Bnioki i stawę jćj podnusJ. Imię jego na zawsze pozostanie

zaszozytem dla emigraoyi, jak jest chwałą dla oalój Polski. 
W imię braci-tulaozy wznoszę toast na cześć jubilata.

Przeciągłe oklaski.
Dalszt telegramy od Sabowskiego z Krakowa, od 

Towarzystwa bratniej pomocy Polaków z Czerniowic, 
od posła M. Madejskiego, od Otręby z Krakowa, od 
Towarzystwa Tatrzańskiego, od hr. Reya, od Miecz. 
Pawlikowskiego, ód kilku Gwiazd z prowincyi.

Świetna mowa współredaktora D z i e n n i k a pol- 
skiego p. Romanowicza zasługuje, byści ją w 
całości ogłosili:

Przed paru tygodniami minęło lat czterdzieści i cztery, 
jak w wolnój już od najazdu Warszawie pojawił jaię pierwszy 
numer pisma polityoznego Nowa Polska. Znakomite a uko­
chane w narodzie imiona wypisała Nowa Polska w szeregu 
współredaktorów swoich: Mochnaccy Maurycy i Kamil, Zaleski 
Bohdan, Piotr Wysocki, Nabielak, Lelewel... Między niemi ja­
śniało także nazwisko zdawna już całśj Polsoe z potężnych zna­
ne pieśni, które onśj pamiętnćj listopadowej nooy belwe- 
derskim błysnęło karabinem: nazwisko Seweryna Goszczyńskie­
go. Pozwól więc, czcigodny jubilacie nasz, abym jako dzien­
nikarz uczcił w tobie najstarszego w gronie naszćm dziennika­
rza. A ookolwiekby o Gm rodzaju publicznój pracy u nas 
mówiono, zawsze to jedno ważne przyznać mu trzeba znaczonie, 
iż jest ową kroplą, która oiągłćm spadaniem oavat lapidem, 
wyżłatia skałę przesądów, wstecznictwa, niewoli i wszelakiego 
oiemięstwa, i jako żywo! tak ją kiedyś wyżłobi, że wolność 
obfitym zdrojem spłynie na uoiśnione narody. (Oklaski.)

Nowa Polska samą nazwą swą, programem i całym 
swym kierunkiem wyraiaia tę myśl, że naród, choąo się polity­
cznie odrodzić, odrodzić się musi we wnętrzu ducha swego, w 
uspołecznieniu swojóin, w calem swem jestestwie, diugą niewolą 
skrzy wionem. Cześć ci! żeś należał do obrońców tśj myśli. 
(Oklaski.)

Aie długo jednak dano wam walczyć potęinem waszem 
słowem. Żołdactwo carskie szeroką a niszczącą strugą zalewać 
poozęlo prawy brzeg Wisły. I oto w tój samój „Nowćj Polsce“ 
czytamy, iż odtąd zawiegza ona wszelkie domowo spory i świ­
ry, ażeby wszystkie myśli i uczucia, wszystkie m-ralne, umy­
słowe i materyalne siły narodu tam zwrócić — gdzie się ostrzem 
miecza rozstrzygała kwestya jego bytu. Czytamy da.ej, że 
większość wsoółpraoowników „Nowćj Polski“ a prawie wszyscy, 
których wymieniłem poprzednio, udają się na pole walki —• 
czytamy wreszoie w osobnym artykule, iż ukochany piewca 
Zamku Kaniowskiego także w bratnie spieszy szeregi, całą przy­
szłość potężnego swego talentu i źyoie swój# izueając na oł­
tarz ojczyzny. Ziożyliśoie tern dowód a potomności świetny zo- 
stawiliści# przykład, żc kiedy nad głowami naszemi zaszumią 
sztandary odradzającej się ojozyzny, trzeba jak drucb twój po­
wiedział „zestrzelić myśli w jedno ognisko, i w jedno ognisko 
duchy“; daliście przykład, ża słowo każde wtedy tylko w pra­
wdziwą urasta potęgę, jeżeli pierś i głowa; z którćj «owo to 
wyjdzie, zdolne są w czyn je zamienić, czynem stwierdzić pra­
wdę słów swoich, życie dać za swe przekonania. Gzesc ci — 
żeś takim był dziennikarzem! (Przeciągłe oklaski.) .

Wytrącono wam oręż z ręki. Nie tyle przemoc najezdnika 
jak raczćj wodzów nieudolność a polityków naszych nfsopa- 
trzność złamały sprawę, którą w tak pomyślnych rozpoczęliście 
warunkach. Rozbiegliście się po szerokim świecie,~................ _ tułaotwem
nawet waszóm stwierdzając niespożytą narodu żywotność. .Ani 
ciężkie klęski narodu, &ni nieodłączne od nioh dotkliwe ciosy 
osobiste, ani gorzki ezarny ehleb wygnania, ani wrogów naigra wania 
ani zimna obcych obojętność nie zlam.ły twego ducha, nie ostudziły 
gorącćj miłości, nie zatarły wielkićj idei za którą przedtem oiężmo 
walczyłeś. lYe wszystkich pismach twoich, we wszystkich pracach , 
twoich, w całóm twojem z tylu niebezpieczeństwami poiąezonćtn ; 
apostolstwie, którego widownią była wiaśnie. ta nasza prowincja j 
— jaśnieje zawsze — nie zamąeona niozem idea oalej, niepoulc- i 
glój Polski. A tą Polską był dla ciebie nietylko szmat tój • 
pięknej ziemi naszój, ale lud na nim żywy, pełen warunków , 
Swietnój przyszłości, a tak nieszczęśliwy, tak moralnie i matę- ; 
ryalnie łamany. Ukochałeś lud ten gerąco, a wy mierzenie mu : 
sprawiedliwości, podniesienie go do obywatelskiej godności, na- ■ 
danie mu wszelkioh obywatelstwa tego warunków — ten był ; 
idsał prac twoich, którego Die odiąez&łeś nigdy od państwowe­
go ideału Polski. I w tśm tćż wiernćui trwaniu przy sztanda­
rze Polski, w tćm gorąećm ukochania ludu tkwi cała tajemni­
ca tego uroku, jaki imię twoje wywierało i wywiera, tćj czci i 
młości, jaką cię naród otaczał i otacza. Bo u nas najpotężniej­
szy nawet talent, jeżeli u tych źródeł nie czerpie natchnienia, 
musi być jak owo drzewo biblijne, które nie niesie owoców, 
wiec ściętćm będzie i spalonćm. A gdy wszyscy w pracach 
naszych w tćj ozystćj idei Polskićj i w gorącćj mtlośoi ludu 
natchnienie czerpać będziemy, spełnimy owo zadanie, o którcm 
mówiłem poprzednio — zadanie kropli, która wyżłabia skałę.

Chociaż nie z ujioważnienia — ale pewny jestem, źe z 
serc i myśli wszystkich moich kolegów w dziennikarskim za­
wodzie wnoszę toast: najstarszy między nami dziennikarz, któ­
ry sztandar Polski zawsze wysoko trzyma! wzniesiony, który 
gorąco ukochał lud a każdym czynem swoim każde swoje sło­
wo stwierdzał —Seweryn Goszczyński niech żyje! (Przeciągle 
oklaski.)

Po mowie Romanowicza odczytał bardzo sym­
patycznie przyjęty wiersz Wład. Bełza:

Piękny mi toast padł do spełnienia, 
Więo go nad inae chcę górą nieść 1 
Do czci powazechnój i uwielbienia, 
Wieszozu, od Polek łąozę ci cześć.

Niechajże oześć ts ciebie osłoni 
Ciohemi skrzydly snielskioh piór;
01 nie odmawiaj uścisku dłoni 
Dla naszych matek, sióstr, żon i cór.

Na polskiój ziemi najpierwsze one 
Pragną ci wienieo wawrzynu spleść, 
I w dni twe późne, osamotnione, 
Starcze sędziwy, pooiechę nieść.

Więo ponad inne wolno mi czarę 
Z takim toastem wysoko nieść:
Bo z serc ci czystych składam ofiarę, 
Bo ei od Polek przynoszę cześć.

Wśród oklasków wręczył p. Bslza Jubilatowi roz­
rzewnionemu okazały bukiet od zebranych na galeryach 
Polek.

Znowu czytanie świeżo nadeszłych telegramów od 
różnych stowarzyszeń śród oklasków przyjęty od 
czytelni ludowój w Cieszynie, od stowarzyszenia pol­
skiego S i ł a w Wiedniu itd.

Pan Władysław Ordo* odczytał dłuższy wiersz, 
nie poświęcony jednak jubilatowi, lecz „nieobecnym.“ 
Oto zakończenie wierszu p. Ordona:

Kielichy w górę drużyno!
Bo góry serca w zapale!
Lecz eóż to . .. ozy jestem w szale?! 
W kie ichich saszych nie wino,
Ale gorzkie łzy płyną,
Ale krwi kipią korale I 
O nie! Nie złuda to mami,
Znak to dają — aniołowie,
Nie winem —- lecz krwią i łzami 
Wznoszę nieobecnych zdrowie 1

Więcćj ucieszyło niezawodnie szanownego Jubilata 
serdeczne, wprawdzie nie wiązaną mową, ale mimo to 
bardzo poetyczne przemówienie ruskie współredaktora 
Gazety Narodowćj, Platona K o s t e c k i e g o.

Mowę p. Kosteckiego wypowiedzianą dobrze i pię­
knie zgromadzenie przyjęło z serca pochodzącemi okla-
skami, kilkakroć powtarzanemi, a szanowny jubilat
ściskając ruskiego poetę i dziękując mu dodał: „Wszak 
i ja jestem w połowie Rusinem“.

P. Mikołaj E p s t e i n wzniósł mową wiązaną to­
ast na cześć Goszczyńskiego imieniem Sybirczyków, do 
których, jak wiadomo, i mówca należał:

... Pokłon ei w uwielbienia bijemy okrzyku,
O biały lacki wieszozu! o Beiwederczyku!
Tobie, coś z mieczem w jednój, z lutnią w drugiej dłoni
Pod znakiem archanioła, orła i pogoni
Pełnił z chwałą podwójną dla ojozyzny służbę. .. .
... Trzydziestemu pierwszemu z sybirskiśj zamieci,
W twój osobie, hołd składa sześćdziesiąty trzeci.

P. Bolesław Limanowski wzniósł następnie 
imieniem Litwy toast na cześć Goszczyńskiego w kilku 
gorących słowach w języku litewskim, a sędziwy oby­
watel ziemski Henryk Ja,nko, towarzysz broni jubi-

śoiciele ziemscy Rosyanie, którzy chcieliby p^, 
wartość swoich majątków, domagają się zniesieni W*1 
wa, które nie pozwala Polakom kupować 2je,j 
własność. Sprawę tę podobno nawet mocno pOpL n P°' 
Petersburgu Ignatiew, znany poseł rosyjski w » 5 * 
który ze swemi majątkami tu na Rusi, dobrje. I*1*-, 
ostatnie czasy zrujnowanemi, nie wie co ma 2rof a 
Senat akademicki w Kijowie znowu przestraszottijjt* °- 
zmniejszającą się ustawicznie liczbą studentów na-;i * 
nicy. Mniema przeto, iż pora byłaby, ażeby rz^ fc; Pri? 
swoje rozporządzenie, ograniczające liczbę (dę*7
Polaków w uniwersytecie.

Wybory tegoroczne do Rady miejskiej ii
przyczyniły do zmiany jśj składu, zostało wsz&^. 
branych kilka osób znanych z pewnćj niezaU ( 
swych przekonań. 'j^0,

lid**
I

JOBÓ 1

w Berlin* 10 marca. Posiedzenie dzisiejsi

*) Pisał o tćrn i korespondent nasz kijowski. (Przy.. 
Dzień. Pozu.) ’

... 3J8z«Ł . przy
deputowanych rozpoczęło się wnioskiem deputow,. «¡¡o t> 
Petri, dotyczącym udziału starokatolików w m,j. nft] 
kościelnym. Obrady nad tym projektem tocij), ly ev 
sześć godzin i zakończyły przekazaniem projektu Jilko' 
misyi wysadzonćj do zbadania projektu o adminij .1 we 
cyi majątków kościoła katolickiego. Wsioskod&nj, 
putowany Petri zaznaczył przedewszystkićm, p
ściele katolickim obecnie wielkie panuje rozdwoję Z; 
większe aniżeli za czasów powstania sekty ,!a(] 
Z jednćj strony widzimy bowiem biskupów z ¡-¿w 
tolickiego ludu oddanych zupełnie Rzymowi, i'£' Jbgr 
gićj strony naprzeciw nim idących najznakomita jtcbal 
katolickich teologów Niemiec, popartych przez zmj ma 
część wykształconych katolików. Jiąż przed 18 , ( będ 
1870 było panującą opinią w kościele katolickim, „(jó, d

lata i przyjaciel jego od młodości, spełnił staropolskim 
zwyczajem toast ostatui „kochajmy się!“

Na tćm skończy! się jedyny w swoim rodzaju ob­
chód, pełen powagi, pełen godności, obchód prawdzi­
wie narodowy, obchód na cześć męża, który z wszech 
miar na takie uczczenie czystym swoim żywotem, wier­
nością swoją dla idei narodowćj i wytrwałą dla nićj 
służbą zasłużył sobie. Co raz mniój wśród nas takich 
poetów, takich patryotów, takich ludzi!

Cześć mu i chwała!

Wiadomości urzędowe.
Król nadał radzey sądu apelaoyjnegoLossowowi w Byd­

goszczy pozwoleai# do noszenia orderu św. Anny drugićj klasy, 
nadanego mu przez sesarza rosyjskiego.

Korespondencje Dziennika Pozn.
HIE M e Ï.

Z Pałuk, 9 lutego.
(Szkoła bezwyznaniowa w Barcinie. — Kółko włościańskie w 

Szczepanowie.)
(L.) Z boleścią serca przychodzi mi podzielić się 

z wami nowiną, że w Barcinie przyszła do skutku 
symultanna szkoła, dzięki staraniom p. landrata ze 
Szubina i jeszcze jednego męża, którego nazwiska jak 
na obecne czasy lepićj nie wymienię a który z powo­
łania swego i urzędu był powinien raczćj stanąć 
na czele tych, którzy byli przeciw szkole symułtannćj. 
Zacni nasi mieszczanie i chłopki dobrze jakoś rozu­
mieją sprawę religii i narodowości, potrzeba im tylko 
przewodnika energicznego, któryby ich umiał popro­
wadzić. Pokazało się to ’w Barcinie przy obradach 
nad szkołą symultanną. Zrazu nie chcieli Polacy ka­
tolicy nic słyszeć o takićj szkole a tćm mnićj na nią 
głosować. Dopićro kiedy ów mąż, który ma być dla 
nich z powołania swego przewodnikiem, świecznikiem 
pod względem narodowym i religijnym, powBtał z obu­
rzeniem na nich, poczynając od słów: cóż wy to sobie 
myślicie? czy myślicie, że tu p. landrat napróżno bę­
dzie zjeżdżał na konferencje z wami?! — a kończąc 
wykazaniem korzyści dla nich materyalnych, biedni 
ojcowie rędzin nie widząc znikąd poparcia w dobrych 
swych chęciach, złożyli zapewne przeciw swemu prze­
konaniu swe podpisy na szkołę bezwyznaniową. Land­
rat zaś tak pomyślnym sukcesem uradowany, podobno 
tćj samej chwili pojechał z tą nowiną do Bydgoszczy; 
może wróci z pochwałami dla Biebie i swego pomo­
cnika w Barcinie*).

Dnia 7 bm. ocknęło się ze snu kilkomiesięcznego 
kółko włościańskie w Szczepanowie. Kto był przy­
czyną tego uśpienia, czy dyrekeya czy członkowie tru­
dno tego dochodzić, pewno obie strony nie będą 
w tym względzie bez winy. Miłe wrażenie na każdym 
obecnym mogło sprawić to pierwsze w tym roku zgro­
madzenie, nie mnićj 'i tok rozpraw i pogadanek kie­
rowanych chlubnie przez pp. Juliana Brzeskiego z 
Krotoszyna i Tytusa Malczewskiego z Młodocina. Obaj 
ci zacni młodzieńcy, pierwszy rozprawą o jarzynach, 
drugi o uprawie roli pod jarzyny do wysokiego sto­
pnia obudzili ciekawość czterdziestu obecnych włościan, 
tak że po skończeniu szanownych prelegentów, żywe 
między członkami wszczęły się dyskusje, których owo­
cem było liczne przez włościan zamawianie nasion ja- 
rzynnych, w których kupnie zobowiązała się pośre­
dniczyć dyrekeya. Po przemowie prezesa p. Juliana 
Brzeskiego, zaehęcającćj członków do regularnego uczę­
szczania na zgromadzenie, rozdano książki do czytania 
członkom i na tćm zakończono posiedzenie.

kościół nie może iść ręka w . rękę z pojęciami no,, Bilo ei
tuego państwa, najnowszemi rezultatami nauki i „ania 
stępu, ale że owszem stanąć musi przeciw nim, ę B!tystoi 
tykan nie zmienił wiele w istniejących już stóeunh trgiczni 
pomimo tego jednak uważali przywódzcy starokt jji. 
ckiego wyznania chwilę obecną za najstosowniej® Zgro 
przedsięwzięcia reformy katolickiego kościoła, t»k 30( 
do jego głowy jak członków. Starokatolicy 8$ Jj jteczny 
członkami katolickiego kościoła, a pomimo tego , ni< 
posiadają zagwarantowanych pruską konatytucyą r iśj po’ 
gijnym stowarzyszeniom praw i wykluczeni si mierz 
używania katolickiego kościelnego majątku i h mus, r 
lickich kościołów. Powie kto może, że tu 
o kwestyą czysto wewnętrznćj kościelnój mli
Jest to nie’ prawdą, bo państwo nie ma rozita 
kwestyi wiary, ale tylko kwestyą prawną, wtl 
jest nie tylko kompetentnćm lecz nawet do rozwija g
jćj obowiązanćm. Są może przeciwnicy,

*) Kto to tak pięknie się spisał ? prosimy o nazwisko.
Przyp. Red. Dz. Po z.

ZIEMIE POLSKIE.

dent
Sk Do Gazety Narodowćj pisze Jkorespo*- 
z Kijowa, co następuje:

„Wiedząc, jak jest ostrą dzisiejsza cenzura pod 
rządem rosyjskim, z niemałem zdumieniem ujrzeliśmy 
w Kijowskim Telegrafie wstępny artykuł pod 
tytułem: „Kwestya polska u nas i w Poznańskićm“. 
(Nr. 18 i 19.) Odczytaliśmy z uwagą i jakkolwiek 
nie zawsze w zapatrywaniu się godzimy z redakcją, 
musimy przyznać, że dała ona dowód dość znacznćj 
cy wiluój odwagi. Przedewszyatkićm wypada zaznaczyć, 
iż staje na tym gruncie, na którym możliwą jest dy- 
skusya. Powtóre, oświadcza się przeciwko _ rozporzą­
dzeniom rządowćm, które Polaków na Rusi stawiają 
w wyjątkowćm położeniu. W drugim artykule, doty­
czącym Polaków w Poznańskićm, redakeya widocznie 
czuła się swobodniejszą w wypowiedzeniu swych prze­
konań: napotykamy tam przeto nie tylko współczucie 
dla naszój sprawy, ale nawet i potępienie rządu i spo­
łeczeństwa rosyjskiego, którym uczyniony jest zarzut 
sprzeczności i niekonsekwencji w dążnościach i postę­
powaniach. Warto, ażebyście zwrócili uwagę na te 
artykuły.'

Cieszymy się mocno, ii Rusini zaczynają się prze­
konywać, że ucisk i prześladowanie, jakiego doznajemy, 
szkodliwy wpływ wywierają i na rozwój ich sprawy 
narodowćj. Wolność, którćj pragniemy i którćj 
dobijamy eię zarówno dla wszystkich, najlepszym jest 
środkiem do ustanowienia takich stósunków, ktćre by­
łyby i 8łusznecui i pożytecznemi dla wszystki h mie­
szkańców całego kraju. Wyłączność narodowa nie jest 
cechą ani przeszłości polskiój, ani dążpnści naszych 
przyszłościowych; jeżeli gdzie pojawia,się, to tylko 
jako naturalny środek obrony przeciw ko wymierzonym 
na zagładę narodu ciosom. Godło nasze z pamiętnćj^ 
epoki sejmu lubelskiego: „Wolni z wolnymi, równi 
z równymi“ pozostało i dzisiaj naszćm godłem, z tą 
różnicą, że wolność i równość pragniemy na wszystkie 
warstwy społeczne rozszerzyć.

Odwaga, jaką okazał Kijoweki Telegraj 
w sprawie polskiój, nie jest jedyną. Z coraz większą 
otwartością zaczyna stawać w obronie ruchu rusiń- 
skiego. Niedawno na twierdzenia, że osobnego mało- 
ruskiego języka nie ma, powołał się na świade­
ctwo petersburgekiego zarządu centralnego, który po­
dając spis książek zabronionych, wymienia jako takowe 
w języku inałoruskim: „Talmud albo oauka o ży­
dowskiej wiri“ (Lwów, 1874), w rosyjskim zaś ję­
zyku: Koszelewa — nasze położenie (Berlin, 1875).

Przeciwko rozporządzeniom rządu rosyjskiego, 
ograniczającym prawa mieszkańców polskiego pocho- 
d^unia, rozpoczyna się agitacya i na ianórn polu. Wła-

wodów politycznćj jego stósowności. Odpowiedzi« ec( 
można, że większa część europejskich rządów nit u ¡siion 
nowych dogmatów katolickiego Kościoła .pojmujjt < 
brze ich cele, a mianowicie cele wybitnie politjs 
natury, zmierzające do skreślenia praw państw i 
bec biskupów jednćm pociągnięciem pióra.. Przji 
składana przez katolickich biskupów Anglii i Itle 
aż do r. 1826 zawierała wręcz coś przeciwnego ii 
to, co obecnie wyniesionóm zostało w Rzymie doi My 
matu. Wyznanie wiary poszczególnego kościoh 
nowi miarę dla państwa ograniczenia lub śoieiii |y 
jego wolności. Po ogłoszeniu nieomylności wys 
wiary zależy od każdorazowego rzymskiego bi , 
Rządy zrozumiały doniosłość położenia rzeczy i i j0 
wnością nie odrzucą poparcia ludzi gotowych iivi! ,ia|ow 
ręka w rękę w walce przeciw Rzymowi i oderwi (j ojm: 
od naczelnćj Głowy Kościoła, którćj tyrania k za 
jest jeszcze aniżeli starego Rzymu Cezarów. 8[: uy»tk( 
mierzeńcy rządu w tym względzie są silniejszy! IWDep 
liczniejszymi jakby to sądzić można, a nadto ? i 
wahających się dotąd katolików przyłączy się ® i aocnj( 
W niosek mój — tak zakończył deputowany Pw u bati 
nie sięga zbyt daleko. Ograniczam się na jegohknięc 
i nie żądań» od państwa laski, ale tylko sprawi®
¿ci. — *(Żywe oklaski z narodowo-liberalnego »W u nie 
ctwa.) , , *5 oo:

Po przemówieniu deputowanego Petn zaM ui^j 
członek frakcyi centrum Reicbensperger, podno«! ehnęła 
wstępie, że wnioskodawca wniosek swój uzasaW aym ¡, 
sto politycznemi a nie prawnemi motywami. 9’,, niosły 
tćż dobrze zrobił, że nie dołączył moty wów na pi- ¡ii K 
bo takowe nie wytrzymałyby krytyki. D®PU’" Mo 
Petri w mowie swój tyle wypowiedział obrazy ® przed 
tolickiego Kościoła, że trudno pojąć, jak możez>' 
jeszcze, iż jest jego członkiem. Wniosek 
podziału katolickiego kościelnego majątku, ’to 
mają prawa żądać starokatolicy odkąd wy8^1;. ,1 
tolickiego Kościoła. Że starokatolicy nie n**e‘|b ' 
katolickiego Kościoła najlepszy dowód w y»« 
różnicy pojęcia tego, co jest tak zwanćm es!eBL ^c.' 
wiary. Otwarcie powiadają oni, że chcą pG 
kościół szóstego stulecia i dla tego są 
których nie ma mowy w pruskićj konstytucji- .ptiy 
powodu nie mają prawa żądać udziału w p 
kościelnego majątku. —( W tym duchu zbija K| 
wany Reichensperger w dluższćj przemowie J Toni 
wnioskodawcy. — Dalszy przebieg posiedzenia j, 
źnionćj pory posiedzenia Izby nie d°’z® p?iL :°n 

Motywa do wniosku deputowanego Be 
! Dodanego przez nas w dniu wczoraj i

zmięta (¡¡j ■
kJ

•■It

géra mio podanegc r 
przeglądem politycznym przechodzą jak naj ¡j r •c 
wićj cały stopniowy rozwój praw na polu f i 
cyjnóm a dotyczących znanych w języ*-u J cli 
eiecutiones ad faciendum i ® .
n^B ad om i 11 e n d u m. Szczegółów tyc“ . 
jemy, bo zawierają same tylko cytaty P1*’ |
reskrypta ministeryalne należące raczćj P jj(i j 
rozdrawy aniżeli do politycznego re^eratn,icbe^ ' 
nimy to tylko, że wniosek deputowanego 
gera spowodowany) kilku wypadkami w 
ustaw majowych a mianowicie uwięzienie)0.^ 
za niewydauie powierzonćj sobie kasy ko e 
żąda zupełnego zniesienia kary więzieuia J 
egzekucyjnego na polu administracyjnćm 
nia kar pieniężnych nakładanych przez ^¡jiili 
nistracyjne, zwłaszcza podrzędne organa a . 
Motywa wniosku zaznaczają jak najwyr&Z8tencyt 
mają pod tym względem mniejszą
żeli władze administracyjne i anor 
nie zmienić należy.

F R Â M C Y A.
--- Paryż, 8 marca. Przesilenie 8 tc|? 

niecierpliwe oczekiwane jego zakończenia J j 
najgłówniejszym przedmiotem tak
francuzkićj jak i rozmów publicznych- 
wiadomością w tćj mierze jest to, ?e. joIoF 
Pasquier dał się namówić swym przyj«01



3
ministra spraw wewnętrznych, skutkiem cze

aj,’*! 7'tó Decazss wziął zaraz na siebie rolę pośre- 
itJ k”?7nii«dzy nim * Panami Buffet i Leo- 
pL »»¿, .¡udał się następnie za porady marszałka 
j’ * « «• Audiffret-Pasąuier do elizejskiego pa- 

t(inl uradzono i jak marszałek Mac-Mabon

dziś już widzi, że jeżeli chce pozostać w Madrycie, nie 
?P?®“Ć ”?,ns P£,zywiłzaniu ludu, tylko na po­

słuszeństwie wojska. Zapominać nie należy, że Anda- 
uzya i inne południowe prowincje silnie są przenur- 

towane republikanizmem i że nie tak trudno wywołać 
tam wybuchy, zwłaszcza gdy armię trzeba trzymać na
północy przeciw karlistom.

OŚWIATA LUDOWA,

.. Ćiisey wojny; Montaignac marynarki; Cail 
h°dowli publicznych, wreszcie margrabia de-Meaux 

. Ug i handlu. Grivart zatrzyma może tek« mi.

kwiecenia 

¡5»ń 1

°ÍWM* Indową złożyli p. Wolniewicz z Dembicta 
składa? osobistą za rok 1874 i 1875 w ilości marek 24, i ks.
5Ssa*Ä ■ k“m“ ,kMk’

®si}

ieilV»ś;p”

4 i unu—- Grivart zatrzyma może tekę mi 
rólnictw» i handlu, w takim razie minister

,„.eceoia oddzieloném bę Izie od ministerstwa 
°-U;’"i"teka ministerstwa oświecenia oddana będzie 

»bisou de Meaux. Dotęd nie wiadomo jeszcze 
Murgrabia de Meaux przyjmie tekę ministerstwa 
0 “ijaciele dokładają wszelkich starań, aby go

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

dowało się około 7000 tal. w listach. Za odkrycie złodzieja lub 
dostawienie pieniędzy tych wyznaozono 300 nagrody.

— * Nowe gimnazyum w Brodnicy odwiedza obecnie 
192 uczni. Z nożni tych uezęszoza do prymy 9, do sekundy 
18, do teroyi 34, do kwarty 30, do kwinty 30, do seksty 48 i 
do septymy 25.

— * Nauczyciel wyższy dr. Jan Richter przeniesiony 
został w tym samym charakterze do gimnazyum iremskiego, 
nanezyciel zwyczajny dr. Frost do tegoż gimnazyum, a nau­
czyciel pomocniczy Sohaowen z Gdańska jako zwyczajny nau­
czyciel do gimnazyum pilakiego. Dyrektor gimnazyum kroto- 
azyńakiego profesor Gladisoh ndaje się z dniem l kwietnia 
r. b. na atan spoczynku.

— * Od Akademickiego Towarzystwa Naukowego 
Polakow w Lipsku z czynności za półrocze zimowe 1874/75 
odbieiamy sprawozdanie następująoe:

Na początku zimowego półrooza 1874 75 należało do aka­
demickiego Towarzystwa naukowego Polaków w Lipsku 18 
członków, wystąpiło wśród półrocza 2 członków, Towarzystwo 
liczyło zatem członków 14.

Zarząd składali pp. Szafrański Wiktor przewodnioząoy, 
Szyperski Wacław sekretarz, Sydow Józef bibliotekarz, 
Bulinski Józef podskarbi.

Towarzystwo odbyło w tóm półroczu 9 posiedzeń zwyczaj- 
ny°M- .uro.czyat0 — 28 listopada na uczczenie pamięci śmieroi 
A. Mickiewicza i 6 lutego jako w rocznicę założenia Towarzy­
stwa — i 1 walne zebranie.

Na posiedzeniach zwyozajnyoh czytali członkowie następu­
jące rozprawy:

Jeżewski Stanisław „O alkoholu.“
■i kzafrańsi Wiktor „O testamentach w ogólności, szcze­

gółowiej o testamentach prywatnych, uprzywilejowanych i pu­
blicznych ze stanowiska rzymsko-niemieckiego.“

. ,‘^yńow Józef „O małżeństwie ze stanowiska rzymsko-nie- 
mieckiego.“

Luliński Józef „O doniosłośoi prawa rzymskiego dla no->

litrów, marzeo 55.40-— płac., kwieoień 55.90 płac., kwieoień-maj
58.30------- ph, maj 68.80 plao., ozerwieo 67.80--------pł., lipie«
58.------pł., sierpień 68.70, wrzssień 58.20 pł.

Ok«wita w miejsou (bee beozki) 54.60 marek żąi. 
Poznaii, 11 maroa. Urzędowa sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list, zastawne 98,60 i., 
4’/, nowe listy zastawne 94.90 p., listy rentowe 98.80 żąd., akoye 
banku prowinoyonal. 109.40 ż., 5% oblig. prowine. — i., 5»/, 
•blig. powiatowe 10!.— p., 5»/, oblig. melior. Obry 100.75 żąd., 
4|*/« oblig. powiat. 98.— żąd., 4*/, oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 5»/» oblig. miejskie — płat., pruskie 3^»/, oblig. długa
państw. 91.25 £., 4*/, pożycz, państw. — L, 41*/. konsol, pożyozka 
państw. 105.70 ż., 3|*/„ pożycz.]----- . -«< . . _r ----- —, — premiowa 187.25 i., 6% pożyczka
związ.póln.-niem. — płao., poi.49,listy zaskw— poi. 4*/, listy likw. 
70.40 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-puzn. 100 30 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 140 żąd., akoye kolei maroh.-poza. 
26.75 p., rosyjskie banknoty 238 60 ż., zagraniczae banknoty 99.90 
plao., akoye Tellusa — plao., akoye Kwileeki, Potooki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemiee. 79.— żąd., akoye banku wboIi. 
niem. produkt. — płao.

Zyto: cena wypowiedzialaa i regulacyjna 143.— m., — na 
marzeo 143.—, marzeo-kwiecień 143. na wiosnę 142.-143-50, kwie­
oień-maj 143.-50, maj-czerwiec 144. marek, ozerwieo-lipiee 145.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: eena wypowiedzialaa i regulaoyjna 55.40 mar.,

na marzeo 55.40-60, kwieo. 55.90, maj 56.60, kwieo.-maj 56.20__
czerw. 57.30—.—, lipiec 58.—, sierp. 58.60 marek.

Wypowiedziano 15,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 54.90 m.

431e£siA berliniekts, 10 maroa.
Pszenioa: par 1000 kilo w miej. 162-198 marek wedle

gatunku żądano; — na marzec----- kwieoień-maj 179-1801
maj-czerwieo 180^-182, czerwiec-lipiec 1831-1841, lipiec siernień 
184J-185£ marek piaoono. H

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 142-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 142^-150 marek z kolei i franco z 
dworca, nadpsute rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
161-158 marek franco z dworca pł., na marzee i marzeo-kwiec.- 
148-149 na wiosnę 146i-148-147|, maj-ezer. I42i-144-143i, czerw- 
lipiec 141^-143-142^ marek płac.

Jęczmień per 1008 kilo w miejseu 129-181 marek we- 
dle gatunku żądano.

O wies per 1000 kilo w miejsen 158-187 marek wedle ga- 
tanku żądano, galioyjski i węgierski 158-167, rosyjski 162-175 
Pomorski i mekiemburgski 178-183, wschodnio i zachodnio’ 
pruski 162-175 marek z dworoa pł., na marzee — żąd na wio­
snę 168|-169, maj-czerwieo 162 ph, ezerwiee-lipieo 160 marek 
płacono.

,£rO0!ii P*!- 1000 kil° do gotowania 183-234 m., ra paszę 
163-178 marek plao. ’ F T

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.

< v Olej rzepiówy per 100 kilo w miejscu 56.5 marek 
; "e!!. .. Piao,> na marzeo i marzeo-kwiecień 56., kwiecień-

maj 55.6-2 mar. pł. ’
Olej lniany per 100 kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 29.— marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 66. mar 

płac.; na marzec i marzec-kwiecień 57.2, kwieeień-mai i mai- 
ezerwiec 68.1-2-68-o8.2, czerwiee-lipiee 59.2-1 marek płac.

«Uiejfda nmefisuMka, io maroa. 
z j Kosiezyna czerwona: boz zmiany; poślednia 37-40 
średnia 42-44, piękna 46-48, wysoko piękna 49-61 marek ’
aa xsK°“,,0Z£n t?iala; 8pok,i ~ poślednia 39-45, średnia 
48-54, piękna 59-62, wysoko piękna 65-69 marek.

Zyto: per iOOO kilo trzyma się; na marzeo 141, marzec- 
Hpiee° U2-’mar■ ?ąd. Wbl40’6°-U1 “®i-«»rwiee 141, czerw.-

wie. 2- m.eźąd.Per 1000 kll° I72’ kwiee’-“,aj173— maj-czer-

Jęozmień: per 1000 kilo 160 marek żąd-
P°r- 1000 kUo ?Lmarzeo 163-— i; kwieeień-mai 

165.50- ph, maj-ozerwiee 156, ezerw.-Iipiee 157.—, liniea. 
sierpień — marek żąd. ’ p

Rzep per 1000 kilo 258 marek żąd. 
marekKżądfik *imowy per 1000 Mo na marzee-kwieoień _

Olój rzepiówy per 100 kilo spok.; w miejsoa54.-marek 
żąd-. na marzeo, marzee-kwiecień 53— żąd., kwieoień-mai — 
maj-czerwiec 54.50 mar. żąd. ’ KW18019a-maj —

u°f°.wna^pei' litrów bez handlu; - w miejsen 54 60 
kwiscień-maf ófi0 mar®kłpł,) na Parz®o.i marzec-kwiecień 55.80,
lipi^iergń^-mrż.^'’ ~ ffiaj-Zerwl9° 1 -«wicc-lipieo

,A.2,.e(^?n’ marca. Wydział budżetowy Izby 
poselskiej uchwalił nie udzielić żędanćj przez ministra 
handlu na noDarcie __x: _ t?:i.

i8z. przyjaciele uosiauają wszeiKion starań, aoy go F—Ulo uuzieuu ząuanej przez
' nakłonić.—■ Na ostatniem posiedzeniu Zgroma- , , na P°psrcie wystawy międzynarodowój w Fila-

? rUioirnnr«! — — delfn kwoty 150,000 guldenów. — Do Dresdener
J °JLr n a 1 telegrafują z Wiednia, że poseł auitryacki

:owj. jjgp nft
m,¡j< narodowego dziękował marszałek Buffet za po­

czyń gvrój wybór a minister wojny złożył do laski-w ---- ---- iuon.1
jelitu' ¡jlkcwskićj dodatkowy artykuł do prawa o rekru- 
minii (wedle którego zmobilizowanie rezerw w krót-
aWCs roa nastąpić czasie 'jak prawo tego wymagało. 

W.. przekazano komisyi armii i przyjęto jego na-
' Zgromadzenie narodowe przeszło następnie do 

ud kadrami armii i przekazało artykuł 3
Iw;»ji ii. pro-

w Waszyngtonie, bar5n Schwarz podał się dó dy- 
misyi, którą cesarz przyjął. Pogłoski o powołaniu ba-

Ańi u n»u — . .
mań ta również komisyi armii

' ji,gr. ’Manning po krótkim pobycie w Jfaryżi 
Mitjljihał w dalszą podróż do Rzymu, gdzie na konsy

tnij tii m»)%eym ł‘5 odbyć w dniu 15 b. m. mianowa- zntC W ~ _ ---- --
181 u będzie kardynałem. . Union zapisując tę wia 

ckim, wść, (loduje, że stanowisko berlińskiego rządu przy- 
‘ no,! ailo iij niemało do postanowienia Papieża zamia 
akii irgnia czterech nowych kardynałów i że nadto na 
m. 1 nitjitorzu w dniu 15 bm. ma Pius IX. przemówić 

ucznia przeciw prześladowaniu katolickiego ko- 
arokiŁli.
niejia Zgromadzenie narodowe przeznaczyło w roku ze- 

tii nu 300,000 frankó ,v nagrody temu, kto wynajdzie
sg i iteczny środek na owad niszczący 

tego s niesłychany dotąd sposób winnice. Komisya,
ucyp tśj powierzono ocenienie nadsyłanych projektów w 
ni si mierze a którćj przewodniczył znakomity chemik 
i i ii wifts, nie przyznała nikomu nagrody, bo żadnego z 
tu clj tponowanych środków nie uznała za dość skuteczny.

Mtl
'oz«ta HISZPANIA,

w it

rona Schwarza na posadę austryaekiego ministra han­
dlu, uważają tutaj za nieprawdziwe.

Haga, 10 marca. Według depeszy nadesłanćj 
pod dniem 5 b. m. z Aczynu, uznał Kloempang Doca 
na północnym wybrzeżu Sumatry rząd ■ holenderski. 
Stan zdrowia wojska nie jest zadawalniający.

Madryt, 10 marca. Mianowany posłem hi­
szpańskim na dworze rosyjskim margrabia Bedmar 
udał się do Petersburga.

Peszt, 10 marca. Sejm węgierski uchwalił fun­
dusz dyspozycyjny po dłuższćj przemowie ministra 
Tiszy, odpierającego zarzuty i napaści najskrajniejszćj 
lewicy.

itsiafeïe telegramy«
(Z biura Wolffa.)

)ZWlp■ hlladryt, 7 marca. Z Miranda del Ebro pi- 
?8^u.2 ! korespondent do Kreuz Ztg. Dziś dopiero do- 
1. • j nieco pewniejsze wiadomości o klęsce jaką poniósł 
nit.u rnizon w Bilbao dnia 26 lutego, pod dowództwem 
|ra?JV unit Salamanca. Garnizon opuścił Bilbao i puścił 
P0“?8 w głąb Biscaji, zaledwie jednakże stanął u stóp 
1 p1 7 Monte Abril ujrzał się przeciw pięciu bata- 

. J2}1 nom karliatów, zagradzających mu dalszy pochód. 
1 Irl1 «liści ustawili na Abril działa i z wygodnój tej i 

Hninującój nad całą okolicą pozycyi ostrzeliwali ko- 
le .Wiy niepizyjaciela. Mimo to nlfonsyści rzucili się 

rrzód i już złamali jedno skrzydło nieprzyjacielskie, 
"C'CU kula karabinowa zabija ich dowódzcę, sku-
"K “ 8zeregi poczynają się mięszać, cofać z po- 

° •, ,w porządku, późniój jednakże w popłochu i 
z-’1 tka jest już gotowa. Prażeni ogniem karabinowym 

■ Iziałowym stracili w ucieczce około 400 ludzi. Kar- 
\en’ i ośmieleni powodzeniem z strony odpornej stali się 
ua 1 ■ Mj zaczepną i ścigali wojska aż pod bramy miasta. 
'■" mi ^,tk° za Przemaw>a, że stoimy w przededniu 
1 dtn i 'Wp^° °khżenia Bilbao i że dowódzca karfieto- 
Giioi' •nna> którego silny oddział w Guizpuzcoa 
l!‘ u* -gonionym został w czasach ostatnich czterema świe- 
lum'i> \ będzie tym, któremu przypadnie rola

“kJ?1|0Ia ‘ oblężenia tego miasta.
o iW 1 • Pr?eto pierwsze ćwierćrocze rządów króla Al- 

S * we wiło się ani na różach, ani na laurach. Cały 
j..,i fi °1c.zeki’ł»l z niecierpliwością podjęcia operacyi 

dnoi«i ,’i pGn?cnéj, o którćj sądzono, że zmiana rządu 
Lśnili i“ i e,nerg2% * z»P»łem; operacye jednakże były 
' Dl* Ł | . oobem klęsk, skutkiem których ogromnie 
''jjj pil *’2 PaPl®ry karlistów. Skutkiem tego król 
a uttł i,C0Uz w’ększe okazuj« zniechęcenie, sam mówi 
(tzv dit »i abdykacji i twierdzi, że powrót jego na tron 
nJzzif Cze,n7’ ż® kraj jeszcze nie był dostatecznie 

ra;{Ia “^rblowa Izabela jest niespokojną, lęka
którego jj. ^Uz wrócić do Madrytu, ale jedzie do Biarritz 
tnDilii iit?ler^Sza .,tac7a do powrotu, który wkrótce na 
«leża i1 £W1|Qlen’ jak tylko renkcya zdławi zupełnie ży 

zasad® U ,nny w rządzie i będzie i mogła sądzić, ż 
jenii'ijac Siedmnastoletni Alfons XII, przypu
przy* ności* '■'æ Dawet n>eco wyższa nad zwyczajne 

atoliO 'Nie’ ni4 m?że s°bie dać rady w tym wirze in 
eyi- ie8zcz® przyjechać sama, królowa Iza
„uh’1 Kiti ? mu,w pomoc swą córkę najstarszą, księżne
ÿt| Fr“ka V’ było<° kzóla

ńe * ‘ "

Paryż, 11 marca. Dziennik urzędowy ogła­
sza listę nowo ukonstytuowanego gabinetu. Buf­
fet objął tekę spraw wewnętrznych, Dufaure 
sprawiedliwości, Leon Say handlu, Wallon oświe­
cenia, Meaux handlu. Na dzisiejszym posiedze­
niu przedstawi się nowy gabinet Zgromadzeniu 
narodowemu, przyczém Buffet rozwinie program 
jego-

woczrsnych narodów.“
Szyperski Waoław „O środkach zapobiegających rozsze­

rzaniu się chorób płciowych.
Kniazio łu oki Zbigniew „Wyprawa włoska Jana Alberta.“

_ Oprócz tego przedyskutowało Towarzystwo na posiedze­
niach zwyczajnych następujące zadania:

• , 9?^ ^astósowanie kary oielesnćj w sądowniotwie jest odpo-
Wiedniem, ozy nie?

O emanoypaoyi kobiet,
tzy "ychowanie klasyczne, ozy realne odpowiedniejsze 

społeczeństwu naszemu?
. Znaczenie monizmu i dualizmu w naukach przyrodniczych 
i we hlozoiii. J J

Na posiedzeniu uroczystóm 28 listopada czytał p. Bolesław 
rreyss rozprawę „O zasługach Adama Miokiewicza położonych 
około literatury polskiśj.“

Na posiedzeniu uroezystśm 8 lutego czytał pan Teodor 
Wagner rozprawę „O młodości Adama Miokiewicza "

Na walnćm zebraniu po zdaniu sprawozdań 
zarządu z czynności Towarzystwa, ze stanu kasy i oionoiazi, 
przystąpiono do wyboru nowego zarządu na przyszłe półrocze 
letnie 1875 r. do którego wybrano następujących panów: Szy- 
perslii Wacław przewodniczący, Bulinski Józef sekretarz, 
Kozłowski Iranoiszek bibliotekarz, Skrzydlewski Feliks 
podskarbi. W iktor Szafrański,

przewodniczący.

półrocznych 
i biblioteki,

f Do prac s. p. Artura Grotgera przybywa nowy

że

ma podobniusisńka do matki,
q>& dl* h. w1 ,kLokalni znajdą w niój najdzielniejszą 
n»»? ‘onuf ,atka księżna, według hiszpańskiego 

ieicbe® j(!l $Pstwie (przeciw któremu walczy don Kar- 
rajszy11 »e tn¡1l1,^PC.Zyn'^ tronu» dopóki Alfons XII nie 
iajiz$ Iftezjż ileC* z Praweg° małżeństwa. Można więc 

adffl'"* Sy tr,u ’ za przyjazdem księżnój reakcya sta- . 
prs’^ ^!ów j ®dnieeie, że rzeczy cofną się nie tylko 
xee)t^Vl{ z&rp > *1® jeszcze dalej ku czasom Ferdy- 
b oitt *an D ■tymczasem w Madrycie dziś już usposo- 

i 0^ litoay w °jWa? takm, iż rząd nie śmie zmniejszyć 
3 pr»’i bojow. ys*aniem chociażby kilku batalionów na i 
a. l°»acv» u 16 trzeba posiłków koniecznie. Po o 
o.;nhe«l y ca przed dwoma miesiącami Alfons XII

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznan, 11 marca.

utwór z jego lat młodzieńczych*:” „ Wjaid^BoleMawa^ ’śmiałego 
do Kijowa.“ Jest to szkic olejny.

* P. Wbite, konsul angielski w Gdańsku, przeniesiony 
został na jeneralnego konsula do Białogrodu; — w Gdańsku 
konsulat angielski zwinięty.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 12 marea Grze­
gorza pap.; w kalendarzu słowiańskim Nieoisława.

Wschód słeńoa o godzinie 6 minut 24, zachód o godzinie 
6 minut 56. -

Dni,\ 13 maroa 1582 wjazd Stefana Batorego do Rygi. — 
1856 rozbicie Szwedów pod Jarosławeem.

— * Trzymarkówki. Na dokońszenie budowy taatru 
polskiego otrzymaliśmy trzy marki za obejrzenie teatru, 
a mianowicie dwie marki od p. S.^z Próchnowa i jedną markę 
od p. K. z Roszkowa; trzy marki wygrane u K. dnia 8 bm. w 
ćwika od Ożywicie!ki; razem dziś złożono marek sześć.

— * Drugi odczyt ks. iio. Chotkowskiego o wieszczćj dzia­
łalności Zygmunta Krasińskiego objął to wszystko, co poeta 
nasz stworzy, od chwili pojawienia się „Nieboskićj komedyi“ 
(którćj rozbiór podał w zeszlćj prelekcyi) aż do momentu, gdy 
ręka wieszcza niezdolną już była rzucać na papier potężnych 
myśli. Prelegent zaznajomił liczne grono słuchaozów z treśoią 
głównych utworów Krasińskiego, wyjaśnił ich znaozenie, jak 
się z sobą wiązały,- jaki wpływ wywarły na społecznych i za­
kończył apoteozą wieszcza, którego nazwał na wskroś chrze- 
ściańskim.

Kończąc naszą wzmiankę o wczorajszym odczycie pozwa­
lamy sobie w interesie historycznéj prawdy małe uczynić spro­
stowanie, że Philopoemen, tak nazwany „ostatni Grek,“ nie zgi­
nął na polu bitwy lecz dostawszy się do niewoli rzymskićj, 
spełnił kielich trucizny.

— * Na zebraniu, jakie się odbędzie dziś po południu, 
załatwi tutejsza Izba handlowa najpierw kilka rekwizycyi sądo­
wych a następnie obradować będzie nad urządzeniem bezpośre­
dniej komunikaoyi towarowćj między Berlinem resp. Frankfur­
tem n. O. a Toruniem na Poznań a po załatwieniu kilku innych 
jeszcze spraw kolejowyoh zajmować się będzie sprawozdaniem 
roczném za r. 1874.

— t Lekarz tutejszy, radzca zdrowia dr. Mayer 
umarł dnia 9 bm. w Berlinie w Maison de santé dr. Lewinstei- 
na, dokąd się przed kilku tygodniami był udał na kuracyą.

— * Główna rnra miejskich wodociągów zepsuta się 
dnia onegdajszego w bliskości teatru miejskieg« przez to, że w 
skutek silnego mrozu, jaki w ostatnich tygodniaoh mieliśmy, 
pęki tak zwany hydrant. Po zamknięciu wody i wstawieniu 
hydrantu otworzono znowu główną rurę wczoraj nad ranem.

— * Przy tutejszém gimnazyum frydrykowskićm 
odbył się wczoraj egzamin ustny tegorootnych abituryentów. 
Z 6 uczni klasy pierwszćj uwolniono dwóch od tego egzaminu 
a reszta uznaną została za dojrzałych do słuchania wykładów 
uniwersyteckich.

— * Wedle sprawozdania, jakie urząd kolejowy Rze- 
ozy niemieckiéj ogłosił o pociągach na kolejach niemieokioh 
w r. 1874, ich opóźuiania, szybkości itp., należy kolćj mar- 
chijsko-poznańska do tyoh kolei, których pooiągi najszyb- 
cićj chodzą. Pooiągi bowiem osobowe przebiegają na tćj ko­
lei 39 - 41 kilomotrów na godzinę. I na kolejaoh górnoszląskich 
przebiegały w ostatnim kwartale rz. pociągi 89 kilometrów na 
godzinę. Przy pociągaoh kuryerskiob i pospiesznych wynosiła 
najwyższa szybkość na godzinę na niemieckich kolejach 57 
kilometrów. Dodajemy, że 41 kilometrów równa się mnićj wię- 
oéj 5J a 57 kilometrów mniéj wiçcéj 7i mili niemieckiéj.

— * Inspekcya lokalna odebraną została w ostatnich 
czasach ks. wiaaryuszowi Śliwińskiemu w Komornikach, ks. 
proboszczowi Starczewskiemu w Tarnowie, ks. proboszczo­
wi Sternadowi w Sulmierzyoach i na własne żądanie ks. pro­
boszczowi Pawelke w Skwierzynie.

— * W powiecie krobskim przeszły następująoe żwi­
rówki powiatowe na fundusz prowincyonalny: 1) z Rawicza 
do Dubnia, 2) z Dioni do Jutrosina, 3) z Krotoszyna do Ra­
wicza, II oddz., 4) z Dolska do Rawieza II oddz., 5) z Leszna 
na Borek do Jarocina II oddz., daléj z Krotoszyna na Zduny 
aż do szląskićj granicy pod Freisein (Freihan).

— * Na przestrzeni pomiędzy Hanowerem a Geeste­
münde zaginął z poczty worek z pieniędzmi. Wedle wszelkie­
go prawdopodobieństwa skradziono worek ten, w którym znaj-

(R.) SrodAj 10 marca. Walne zebranie naszój Spółki 
poźyezkowćj odoędzie się, jak już Rada nadzorcza ogłosiła, dnia 
19 bm. Porządek dzienny tegoż posiedzenia zawiera kilka spraw 
ważnych, jak sprawozdanie z całorocznego zarządu kasy, spra­
wozdam« komisyi superrewizyjnćj, wybór zarządu i trzech człon­
ków Rady nadzorczćj itd. Spodziewamy się zatem, iż ozłonko- 
wie zbiorą się na to posiedzenie jak najliezniój, aby się mogli 
osobiście przekonać o staaie i rozwoju naszśj Spółki.

W przeszłą niedzielę odbyło się u nas zwyczajne miesię­
czne posiedzenie kółka rółniczego. Obywatel tutejszy pan M. 
Kozubski muł odczyt o zakładaniu sadów, przyczćm mówił o 
pożytau z drzew owocowych, o uszlachetnianiu drzewek i t. d. 
Ponieważ p. K. nie wyozerpał jeszcze tego tematu, dla tego 
poprowadzi go dalej aa, przy,»złśm posiedzeniu. Jak już dawnićj 
donosiłem, postanowiła dyrekoya kółka wylosować na każdóm 
posiedzeniu kilka przedmioiów gospodarskich celem zaohęcenia 
członków do pilnego uczęszczania na posiedzenia. Stósownie 
do tego wylosowano na ostatnióm posiedzeniu pięć różnyeh na­
rzędzi gospodarczych, z których dwa zakupiono z kasy kółka, 
a trzy inne ofiarował do wylosowania p, Braanek z Zielnik, bę­
dący wiceprezesem kółka. Przedmioty te wygrali gospo- 
t!*rae wiejscy. Na przyszłe posiedzenie postanowiono zakupić 
za szesć talarów różnych nasion, które także między członków 
w kilku częściach wylosowane będą.

Skompletowanie tutejszego magistratu dotychezas jeszcze 
n.e nastąpiło. W miejsca tutejszego aptekarza p. M., będąc«™ 
członkmm magistratu a zarazem zastępcą burmistrza, wybierała 
Rada miejska już trzykrotaie innych całouków, dotychczas je­
dnakże żaden z nich nie otrzymał potwierdzenia rejencyjnego. 
Dowiadajemy się, że obaonie ma magistrat obrać tymczasowego 
zastępcę burmistrza. °

Roboty przy kolei kluczborsko-poznsńskićj, które przeszło 
na dwa tygodnie dla mrozów przerwano, rozpoozęto znowu na 
nowo w tyra tygodniu. Słyszeliśmy, że w Środzie ma stanąć 
dworzeo pierwszego rzędu. Nie wiemy, ozy wiadomość ta jest 
prawdziwą, bo dworzec pierwszego rzędu stawiają tylko w mia­
stach większych lub tam, gdsie się kilka kolei schodzi; jeżeli je­
dnakże sprawdzi się i ta wiadomość, że póżnićj ma w tyoh stro- 
n&cU rozchodzić się jeszoze kilka innych kolei, natenczas wia­
domość powyższa byłaby może uzasadnioną.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 marca.

BAZAR, Panie Grudzielska z Sołeczaa i Rekowska z Koszut, 
T TT7?MQ^z^rz?yń?ki 1 Lubasza, Jackowski z Barda.
LUZINbKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Moliński

Rynarzewski z Królestwa Polskiago, Polanowski z Warsza- 
wy, Zalewski z Galioyi, Mittelstedt z Wrocławia, Jaraoze- 
WBiti z ijipns.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GHefda pazaansiia, 11 marca.

Foxnf»ii, li marca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: deszcz.

xStal6h “i Cena wypowiedz. Wypowiedz. — ctr. 
marzeo 143. ż., marzeo-kwieo. 143. żąd., na wiosnę 141.50-142-3 
ph, kwieoień-maj 143.50 żąd., maj-ozerwiee 144— marek żnd 
czerw.-lipiee 145—. m. żąd., lipiee-sierpień 144— marek oł —' 
sierp.-wrzesień — p •>

Okowita: nieco stalój Cena wypow. Wypowiedz. 40,000

Na targu

w/Pszenioa biała . 
® 3 1 » żółta .
'3^1 Zyto .... 
•g g, 1 Jęczmień . . . 
o ® (Owies . . . 
g JGrooh . . . . 
g^jRzep. . . . . 

g* i Rzepik zimowy
3 (Rzepik latowy

W mark, i fn. per 100 kilo
piękny średni pośh

fn.
50
80
10

10
80

m.
18
16
14
14
15 
19 
24 
22 
22

(Notowane z dnia 11 piaroa.) 
SKCKEClNf, 11 maroa 1876.
Stan powietrza: —

Pszenioa: stale 
na kwiecień-maj 184.50 
na maj-czerwiec 184.

Zyto: stale 
na kwiecień-maj 146.60 
na maj-ezerwiec 142.50

Olćj rzep.: stale 
na marzeo 52. 
na kwieeień-maj 53—

BERŁIM, 11 maroa 1875, 
Stan powietrza: —

fn.
10
20
40
70
50
70

in.
70
90

60
40

69
60

na jesień 57.
Okowita: stałej 

w miejscu 65 50 
aa marzeo 57. 
na kwiecień-maj 58.70 
na ozerwieo-lipieo 59.70

Oléj skalny: 
na jesień 13—

Pszen. wyzéj 
na kwieeień-maj 
na ezerwieo-lip.

k«s I kari 
poczętk. ¡ boż covry

182 — 
186 -

Żyto staléj 
w miejscu . 
na kwieoień-maj 
na maj-czerwieo 
na czerw.-lipieo 
Oléj rzep, wyżśj 
w miejscu . . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwiee 
na wrzesień-paźd.
Oków. spok. 
w miejscu 
na marzee 
na kwieoień-maj 
na ozerwieo-lipiee
na lipiec-sierpień 60

150 — 
149 50 
145 
144

56 50 
56 50

59 70

Reiß- , 
następ h

Wilhelmowski plac 17
donieść uniżenie, że odebrał wszystkie nowości w eleganckich artykułach

garderoby dla panów 
sezon wiosenny.

58 20 
69 20 

50

- kurs
poozątk.

kurs
końcowy

Owies: stalój
aa kwieoień-maj 160 —
Olój skalny:
w miej sou 29 —
Gal. kol. Kar. Lud. 105 50
Pruskie oblig. p. _
Nowe poan. list, i. —
Po«n. rent, listy _
Koiói żel. państ. 574 -
Lombardy . . 245 —
Aust. losy z 1860
Wioska renta . 72 20
Amerykany 99 10
Austr. ako. kred. 430 50
Pożyoika tureoka 44 —
7*|, °|0 Rumuny -i—
Pol. listy likwid.
Rosyj. banknoty
Austr renta sreb. —
Usp. słabo

i*—•••••••••—— • ••••••••••••••

. T i-W u t r 111 f
QUINQUINA et CACAO COMBINÉS.

’•‘»O á c 1 ą g a j ą C o - ożywcze BllgeamTa w połączeniu z C h i n a i 7 K » V „ a 7 y’^hieh osób pragnących zachować zdrowie na ten preparat, którT ? ’ J ś™hlekarzy, chorych i wszystkich'o’sób pragnących zachowa"'zdmwieAa' ten 'preparat “ który V ’ 1 C & fwracam7 nwaS 
tycznych nazwany został: ściągająco- ożywczym Przyo-otowan/ no ’ •*? \.z P°wodu swych własności teraper 
jemnego smaku, nadaje się szczególniej dla powracających mozolnie do idrowG H-’« h'SZp*,ńs kl en} wybornego gatunku, przj 
osłabionych wiekiem niemocą, szczególniej działa pomyślnie w chorobach nastenniacych'A'AłvyCh ’ k?blet delikatnych, starcó' 
chronicznej biegunce, osłabieniu płciowćm, przekrwieniach biernych zołzach? .niellokrewnoścl, cierpieniach nerwowycl

Dostać można w Poznaniu w aptece dr. Mańkieiwfiezc
oi^Muj gorączkacn. — Wystrzegać sin n « 1 o à , « i ' Ä A •-------- , \ puwium uu zurowia i

1
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[IW]
Na dniu 9tym marca zakończyła w Dreźnie 

pó długich i ciężkich cierpieniach doczesny swój 
żywot ś. p. •

Kornelia z Zakrzewskichl
Radońska.

Nabożeństwo żałobne i eksportacya zwłok od­
będą się w Dreźnie dniu 12go m. b., poczóm 
nastąpi dla braku miejscowego księdza ciche tylko 
ciała spuszczenie do grobu familijnego w Starym 
Gostyniu.

O tńm donoszą familii i przyjaciołom

Stroskane dzieci.

Obwieszczenie.
Od 1 kwietni* rb. poszukujemy w bliskości »zkoły na ulicy Wszystkich Świętych, oraz 

w blizkości szkoły na Małych Garbaraeh (1450)
kilku dużych pokoi

na cele szkólne, położonych n* parterze lub na pierwszem piętrze.
Oferty z podaniem ceny dzierżawnej oddać należy do nas aż do dnia 20 mb.
Poznań 4 maro* 1875.

W Administracji Dziennika
skiego nabyć możn* z* 15

„Dła loMfi Fälscfler” und dl«

russischen Staatsrätbe
und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

harausg. ron 4or
Gesammtlieit der in der Schweiz 

ansässigen Pslea.
1874 Zürich.

Magistrat.

Sprzedaż konieczna.
W wsi Biechowie pod Nr. 8, i w Lipiu pod 

Nr. 13 i 15 położone, w księdze gruntowćj 
;Biechowa Tom. 4 i Lipia Tom 48 na imię 
¡Władysława Bobowskiego zapi- 

I ■ sane nieruchomości, z których Biechowo Nr. 
P 8 z objętością 57 hektarów, 38 arów, 40 lasek 
I; kwadratowych, Lipie Nr. 13 z objętością 17 
I i hektarów, 35 arów, 70 lasek kwadratowych 

Lipie Nr. 15 z objętością 13 hektarów, 40 
arów 20 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulegają, i z których Biechowo Nr. 
8, Kipie Nr. 13 i Nr 15 w następnym po­
rządku podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 171,30 tal., 58,38Jtal.

46,05 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 30 tal., 20 tal. i 20 tal. osza-

Staraniem Michała Grubeckiego w 
Warszawie wychodzą nowe przekłady
Romansów Historycznych

Waltera Skotta
w seryach rocznych 24 tomowych. 
Serya pierwsza zawierać będzie:

Kwentyn Durward, Rob 
Roy, Hetman zChester, 
Łucya z Lamermoor, Ry­
szard Lwie Serce, Czar­

ny Karzeł i Klasztor. 
Przedpłata na powyższe dzieła wy-

icowane, mają być sprzedane drogą subhastacyi no’* m^rkowek z przesyłką 18 mrk, 
■ lrnniopwnói linm-i A il lTliniePronvra ilnr Iztm.Slrkoniecznej [1013]

dnia 15 kwietnia 1875
przed południem o godzinie 10

w lokalu podpisanego sądu.
Wypis z rejestru podatkowego, uwierzytel­

nione odpisy ksiąg gruntowych i inne wiado­
mości tyczące się tychże nieruchomości, jako 
też szczególne warunki sprzedaży przez inte­
resentów jnż stawione lub jeszcze stawić się 
mające przejrzane być mogą w HI biurze 
podpisanego królewskiego sądu podczas zwy 
czajnych godzin służbowych.

Osoby, które sobie roszczą do powyżćj 
opisanej nieruchomości prawa własności lub 
realne, do ksiąg gruntowych niezapisane 

pomimo że do ich zrealizowania przeciw 
‘trzecim osobom intahulacya podług prawa 
jest potrzebna wzywa się niniejszem, aby 
swe pretensye najpóźniej w powyższym ter­
minie licytacyjnym zameldowały.

Postanowienie dotyczące udzielenia przybi­
cia publicznie ogłoszone zostanie w terminie

Adininistracya Dziennika Po 
znanskiego postarawszy się o zni­
żenie tój, eeny prenumeracyjnćj na I® 
marko wek w miejscu i 15 mar- 
kówek z przesyłką dla abonentów 
Dziennika Poznańskiego, o- 
świadcza gotowość swoją do zbierania 
rzeczonćj przedpłaty i do rozsyłania 
nadchodzących poszytów,

Na nadchodzącą porę!
Sukna

Wyroby na nałetoty
iiuk@kiny

Krawatki
FULARY.

200 skopów
młodych, rosłych, bard2o 
nistych ma na sprzedaż 
po strzyży Domin. 
p. Srebrnągórą.

*

Petroleowe

machiny do gotowania

wyznaczonym na

dzieu 16 kwietnia 1875
przed południem o godzinie 10

w lokalu urzędowym podpisanego sądu.
Września, dnia 25 stycznia 1875.

Król, sąd powiatowy I,
Sędzia subhastacyjny.

Des leçons de Frato

et de conversation fraj^

Poznań-

Pasy do maszyn

n&jnowszćjkonstrukcyi wraz z nale- 
żącemi do nich naczyniami u
S. J. Auerbacha.

Cenniki i rysunki przesyłam
na żądanie.

Kolej tleśnicke- 
giiieźnieńska.

Akcyonarynsze Towarzystwa kolei oleśui 
cko-gnieiuieńskićj wzywają się niniejszem na 

Tow

rzemienne i parciane,

Smarownihl i Ulancłiety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski <& Co.
Skład skór (1416)

w Poznaniu, Jezuicka ul. 1.

Pora wiosenna 
1875.

Szale francuzidc 
Chustki

¡Hymalaya i Lamowe
Szale

mocy § 6 statutów Towarzystwa, aby dzie­
siątą 1 osstMtnlsę ratę 10»/, na akcye 
zakładowe w ilości 10 tal. i to wedle § 8 z 
potrąceniem prowizyi od wpłaconych już dzie 
więćdziesięciu procent za czas od 1 lutego do 
31 marca rb. (1261)
per . . „ tal. 22 sgr. 6 fen.
a więc netto . 9 , ,7 „ 6
czyli St marek ł5 fenygów na akcyą 
zaf-łŁ

Dery podróżne
Szale podróżne

Kołdry wełniane
Kołdry watowane

Płaszcze omowe
poleca w największym doborze

Robert Schmidt

donne un Français à des prix n .1 
Place Guillaume Nr. 16, Il 7

de la cour. (i£

Od 1 kwietnia r. 
dzie pomieszczenie

b.
(¡H

bsnaSzwajcar
w Swinaracb p

E

Tr S
Kîecko,

Nauczycielkę,
wnie język francuski i nieniie^ 
zyk§ wskaże, ekspedycya. ń, K® 

Nr. 14.15. ą et
(1438) dawnićj Antoni Schmidt

Rynek 63.

Wyroby z wełny leśnej 
(iglicowej) 

z fabryki Łairitz’a w Remda
w Turyngii są na Poznań i prowincyą 
w towarze jedynie prawdziwym do na­
bycia u Eugeniusza Werner, 
Wilhelmowska ulica 13. [1035]

Jabłonie i grusze
w kilkutysiącach, uszlachetnione ma na 
sprzedaż nauczyciel w Zbrudzewie 
pod Śremem._____________ (856)

Pozn pod Nr.

Stachecki i
5. Klasztorna ulica 5. 

wskażą każdego czasu, di 
leconych urzędników 
leśniczych i kucharz
żonatych jak i kawalerów.

Dominium Dominowo?
dą poszukuje zaraz lub od 1 j 
rb. kamerdynera, któryby] 
pełnić obowiązki pierwszego] 
¿ifcego.

Eiużąćyf kawaler,™ 
lec i stangret, kawaler, ol_ 
być poleconymi przez dotychczaso, 
bodawcę, poszukują miejsca.

Adres X. Y. Z. post. rest.

2OSOO młockami 20500
(nowy przez podpisaną firmę w Niemczech zaprowadzony system 
sztyftowy) sprzedano od r. 1869 począwszy, co najlepszym jest 
dowodem ich użyteczności. Cena za machinę do obrotu ręcznego 
marek 180, jednokonnej marek 420, dwukonnój marek 600 franco 
Odstawa zawsze natychmiast przy zamówieniu, gwaraneya i czas 
próby. — Agenci Żądani , gdzie jeszcze reprezentowany 
nie jestem. — Bliższe szczegóły na żądanie franco i bezpła-| 
tnie. (1233)

Maurycy Weiljm. i pr^x° *
Fabryka machin. \ Franzeasbrflekenstraise 13.

Nagroda Montyon (2000 fr.) przez akademią Nauk przyrodzonych i przez 
Instytutfraucuski, Medal złoty Akademii Medycznej w Paryżu, przyznane

VINS DE QUINA TITRES
Profesora OSSIAftlA. HJE1NRI, członka akademii medycznćj Paryzkiój.

Ze znanych dotąd są to najlepsze Wina z Chininą; rozbiór chemiczny 
porównawczy dokonany w Laboratoryum Akademii medycznćj w Paryżu wy­
kazał, że wina te zawierają sześć razy więcej pierwiastków działających, jak 
wszelkie inne preparacye tego gatunku (Wina, Syropy albo Eliksiry) mające 
największe wzięcie i powodzenie. To właśnie jest powodem, że lekarze ró­
żnych krajów przyznają im pierwszeństwo. Przygotowane na winie Alicante 
i z dyastazą mają smak wyborny i nie sprawiają nigdy zatwardzenia.

PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, toniczne, antygorą- 
czlcowe przywracające siły nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, 
bezsilności, trudnemu powrotowi do zdrowia, zimnicom uporczywym itd.

WINO Z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki tój preparacyi poka­
zały się cudowne przeciw błędnicy, mozolnemu odpływowi regulaności, w 
wieku krytycznego przejścia, niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabieniu.

WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przeciw skrofułom, chorobom ko­
ści, niemocy lymfatycznej, krzywieniu się kości pacierzowej, wychudnitniu, 
słabościom dzieci nerwowych, wątłych i skrofulicznych. Zastępuje Tran z 
pożądanym zawsze skutkiem i w suchotach w stopniu niebezpiecznym sprawia 
nadspodziewanie pomyślne skutki. (19)

Główny skład w Paryżu u pp. E. Fournier & Cie na ulicy de Londres 
Nr. 16; w Poznaniu w aptece Dr. M a n k i e w i c z a.

Berlin, 10 marca.

Niemiecki® papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 4ł 105.70 p.
dito dito dito 4 99.10 p.

Obligi długu państwa 3| 91.25 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 137.50 p.
Listy ■'zast. wschodnio-

pruskie 3i 87.50 i.
dito 4 96.20 p.
dito 102.10 p.

List. zast. pozn. (>owe) 
dito dito szląskie

4
3t

94.80 p.
— ż.

dito lit. A. 4 — P*
dito nowe 4 — i.

Zachodnio-pruskłe 3ł 86 75 p.
dito 4 96. p.
dito U 101.90 p.
dito II serya 5 106. i.
dito nowe 4 95. p.
dito ditto 4 101.90 p.

Listy rent, poznańskie 4 96.80 p.
dito pruskie 4 97. p.
dito szląskie 4 96.80 p.

Akoye bankowe.

Bergsko-maroh. bank 4 77 50 p.
Berlińs. stowarz. bank. 5 83.50 p.

dito dito kasowe 4 — P-
Berlińs. bank lombard. 5 — P-
Wrooław.bank dyskon. 4 86. p.

Wrooł. prow. weksl.
dito wekslowy 

lenta, bank budowl. 
Niemiec, bank hyp. w

Mciningn.
Niem. bank Union. 
Stewarzyss. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
An»tr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. s|owarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

— p. 
73.50 p. 
62.25 p.

101. p.
73 50 p.
168. p.
110. p 
60 p.
90, p.
420-29-27 50 p.
85.60 p.
78.60 p.
11.75 p.
109.40 p.
163.75 p.

8140 p. 
102. i.

Akoya przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohbammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redenhütte 

Berln. Passage.

186.50 p. 
91.60 p.
26.75 p.
70.10 p. 
116.76 p.
39.10 p. 
07. p.
48. p.
23.75 i.
80.26 p.

Akoye zakładowe I obllgseye kolei 
żelaznych.

ko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelioka 

dito szczecińska

83.75 p. 
67.90 p.
138.75 p.

chustki kaszmirowe
c z a i* n e.

Gotowe kostiumy, Vetement, 
Żakiety, fichus, kamizelki, 

Taimy z najrozmaitszych 
wyrobów.

Ranne ubrania,

Płaszcze od deszczu,
¡Spódnice czarne i kolorowe.

Jedwabie czarne
pod gntirantyą,

Jedwabie Morawę
w iiajnoiv«z.yfh odcieniach.

Wszelkie wyroby na suknie
od

najtańszych do najwykwintniejszych.

Deszczoehrony
Parasolki od słońca.

Powyższe towary polecani przy 
nadzwyczaj tanich cenach w jak naj­
obfitszym doborze. (1441)

Poznań
Rynek 63,

Robert Schmidt
dawnićj Antoni Schmidt.

ałKowite niblioteki
jako tóż osobne stare dzieła ku­

maj wy ¿szych cenachpuje po najwyższych cenach
Anty kwarnia E.Caii iera

I wPoznaniu. «

yli SI marek 15 fenygó
kładową w czasie od

S© do Si marca
wpacili w berlińskiem Tow. handlowem (Ber 
liner Handels-Gesellsehaft) w Berlinie, Frań 
zosisebestrasse Nr. 42, w Szląskiem Stowa­
rzyszeniu bankowem .Schle ischer Bank-Ter- 
ein) w Wrocławiu, powiatowej kasie komu­
nalnej w Miliczu, kasie kamelaryjną w Kro 
toszynie lub w ka, ie kamelar- jnój w Wrześni 
przy przedłożeniu arkuszy kwitowych.

Wyogtowane akcy« zakładowe wraz z ta­
lonami i asygnacyami dywidendowemi wyda­
wać będzie uprawnionym do odbioru za wrę 
czeniem arkuszy kwitowych, zaopatrzouycl 
w kwit z wpłaty całej 8umy, tutejsza kasa 
Towarzy twa, Museumstrasse Nr. 7, a na ży­
czenie prześle takowa akcye te pocztą na ry­
zyko i koszt odbierających.

Wrocław, dnia 25 lutego 1875 r.

Rada Nadzorcza,
podp. Hr. Maltzan.

Dwa centnary świeżego (1431)

nasienia sosnowego
z tutejszćj suszarni są do sprzedania 
Ctr. po 80 tal.

Tarce p. «iarocinem.
ZARZĄD LEŚNY,

üfcyto Jare
poleca [1453]

Domin. Pokrzywiło
p. Poznań.

Dom. Manieczki pod (Jzem* 
plułem ma dwie dobre

iorflarki

Włódar® żo 
i ogrodnik

ostatni może być i bezżennym' 
dą natychmiast umieszczenie
nium Marcinkowe» gó: 
Gąsawą.

Znajomość języka polski 
czna, pensya wedle umowy.

Dwóch gorzelany
bezżennych znajdzie miejsce od 1 '■ 
jeden do parowej, drugi do ręcznej ( 
Interesenci zechcą prze? lać swoje! 
zaświadczenia w odpisach wraz 
swego adresu oraz powoda 
obecnego miejsca. pod literą U. i 
Schildberg B. U. Polani 

Uwzględnieni otrzymają najdalej 1 
ciągu dni sześciu odpowiedź, nie OK' 
zaś żadnej.

IWO
Fale*
1 rolnic 
i jakim 
bis
wie na

EAU BE MÉLISSE DE CARMES,
Pana Boyer w Paryżu, 

woda z rośliny zwanńj Miodownikiem 
Karmelickim, nagrodzona medalem 
na Powszechnój Wystawie w Londynie

w. r. 1862.
Środek te« powszechnie znany i używa­

ny w Paryżu przeciw cholerze, apopleksyoz 
»paraliżowaniu, zemdleniu, migrenom, boleści : 
rznięciu w żołądku, niestrawności itp.

Skład główny w Paryżu u p. B o y e i, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — w Poznania 
w aotece dr. Minkiewicza. (20)

AKADEMIA HANDLOWA
w Gdańsku.

Semestr lat owy akademii 
handlowej, której świadectwo doj­
rzałości uprawnia do jednorocznej 
służby wojskowej, rozpocznie się 
dnia $ kwietnia. <i448)

A. Klrclmei*,
dyrektor,

na sprzedaż. (1439) Urzędnik gospoda
12 czteroletnich
wołów

ma na sprzedaż Dom.
SSędzitowo

p. Łabiszyn, stacya kolei, Złotniki
Güldenhof. ________________ (1444)

UnüTTöTiärcäT' b. o godzinie 9-tej rano 
odbędzie się w Ostrzeszowie nad »ro­
są Kempińską dobrowolna licytacja browaru 

prryborami wszelkiemi z domem miuzkal- 
nym (’/, morgi) ogrodem i oborą.

8000 marek po 5ł/„ zostaną na hipotece a 
resztę gotowką._____ (1176) [H2669)

Avis. 
Oberża z dobremi budynkami, 

ogrodem oraz i stajnią 
dla 40 koni, w najlepszym biegu i w 
jednern z najbandlowniejszych miaste­
czek w pobliżu Poznania jesc 
dla stósunków familijnych pod bardzo 
korzystnemi warunkami każdego czasu 
po nabycia. [1452J

Bliższych szczegółów udzieli pan 
S. Czechowski, handel cygar, 
Wodna ulica Nr. 28.

Kupa papierów na gleMach berllnskiój 1 poznansklój.
Brzesko-graj s ska.
iialioyjska KaroA Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Kolńj Rudolfa 

śnijMarohij sko-pozn&ńska 
Górnossląs. kol. lit.A.C.

dito iit.B.
Austr.-frano. kolńj 
Austr. półn. zaoho 
dito poł. państ. (Lomb.) 
yiaehodniopruska kol. 

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolńj 
Rosyjska kolńj państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg. 
Warszawzko-wieaeńsk. 
Borlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-pozn. z pr. p.

psń.
ïdnia

44.50 p.
103.75-105 p. 
27. ż.
66.10 p.
27. p.
143.25 p.
133. o. 
565.70-568 p. 
293-297 p. 
254.44 p,

42.50 p. 
109.80 p.
35.50 p. 
110.30 p. 
100.90 p. 
— P-
257.50 p.
19.50 p. 
89.75 p. 
53. p.

Zagraniczne papiery.

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

syj. poi. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pola, listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaeyjn.

Ameryk, pożycz. ISIS 
Ameryk, pożycz. 18E5

Austr. 
dito 
dito 
dito 
dito 
dito

Roi

4 
fr.
5
fr.
5
5
4

69.80 p. 
65.50 p. 
115. i. 
360. p. 
118.75 p. 
310. p.
174.90 p.
173.90 p.

89.60 p. 
■83.60 p. 
81.40 p. 
70 60 ś. 
98<90 p. 
102.20 p.

Ameryk, pożycz, nowa 
Renta franouzka 
Rumuńtka pożyozka

99.20 p.
— P. 
105.40 p.

Moneta w zlooie, srebrz® ä papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank, 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Poznan, 11 marca.

Listy rentowe I zastawne.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

98.60 
95.25 
97. 
100 
101. 
98 25

95-

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

¡84
¡187

będący 11 lat przy gospodarstwie 
trzony w dobre zaświadczenia, pi 
1 kwietnia odpowiedniej posadj. 
wiadomości udzieli E k s p e <1 ycjs 
Poznańskiego pod Nr. 1426.n ans Si ego po

«pa; 
1 ma być 
! łoży p. 
l ais ber 
Zgioma 
manie,

y czlowit
posiadający średnie wykształca “chodót 
ne i dobre rekomendacye, znaj Jestu o«i 
1 kwietnia rb. miejsce jako ”5^, 1

elew gospoda« 3£
z natychmiastową pensją «e Wnta 
no wach p. Straelnera Oia’Z£Dia

Zgłoszenia listowne tylko 1» Cl,!>e pr; 
ne uwzględnione będą. ,

Doin. Buchwald p.ł- 
w Prusach Zachodnich possał P Wlżt
kwietnia r. b.
elewa gospoda^

Zgłoszenia franco przyjroj* # g
Olszewski»J «¡¡sienie

’ MndhRządzeń

ny od wojska, żonaty, szid «¡¡¡eg0wolny
od Igo lipca rb. tu lub 
Polskiem. Adres wEksf 
Pozn. pod Nr. 1373.

P‘Ç zniesie
D?" 
tac a¡, 

”S!e i lu.

Wrooł. bank dysk. 4 86
dito dito wekslowy 4 —

Kwileoki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank krep. 
Niemiso. bank hipot. w

5 60
4 —

Meining. 4 —
Wschód.-niem. bank 5 79.

dito produk. 5 16
Austr. zakład kredyt. 6 144.
Pozn. bank prowino. 4 109
Szląskie stowarz. bank. 4 104

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4 i ICO
dito dito. 4: 105.75

fDobrowol. poż. państ. 4 100.
Prem. poż. państ. 1865 3, 137
Obligi długu państwa. 3¡ 92.

Żelazne koleje

Kolńj Rudolfa ako. z. 
Aust. frano. kol. pńst. ak.|5 
dito półn.-zaohod.ak.z. 
dito poł.-państ (Lomb.) 

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. t. 
Rosyj. kol. państ. ak. 
Warszawsko-by dgj ak «■ 
Warszawsko-wied.

r;

’«ństwo i 
& w któr

im 
ki.w 'o obec 
¡0 bierne
u ?ynien 
’rdo hien 
GaZe 1 
flasz

li '»Oli 
'taez

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marohij. ake, 
Halsko-żóraw.-gub. ak.z

dito z praw, pierw. 
Marohijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ake. z. 
Wach. pras. poł. ako z. 
Kolńj po pr. brz. Odry

akoye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowi*

Austr. renta srebru» 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na 
Ros.-amer.-poż. z 

dito 1871
Ros. noty bank.

Zagraniczne 'fyelaiéj 
*n»ach

Akoye Prl'

Centa, bank bud. Berl'n'
Berliń. kantor drsew’’ 
Huta Hoerder
Stowarzysz, imrao 
Huty Lauohbammer 
dito Lanra 
dito ilarisnhlitie ) 

Pozn. bro. (Feldsob oiw 
dito bank budów*«U1UU Ud-un. un— ■■ U J

'fai.y Redenhütte

Drobiem i nakładem drukarni J, L Kr^aiewskiego (Dr. W. Łebiński) w Powumiu.

,?’2ychPr
“fB*> p0
¿leź gOfl
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